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Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 oentów w. a. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . . rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ot. — miesięcznie złr 2 ot. — 
Pocztą w państwie austryackiem » - R 


» do całych Niemiec > bal 16 spr. 20 ? |ożłak £ gr, 6 > tal. 1sgr. 15 
» do Francyi i Anglii . .  „ frank, Eos „ frank, 27 frank. 10 
» _ do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ ZR) 3 3.20 š SAE 4 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Różanej pod l 413. — Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie p<zyjmuje Sig. 
Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 
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pp. B. A. Krzyżanowskiego w Rynku główn 


burgu, 


Preńtumeratę przyjmują: 
W KRAKOWIE: Bióro Adrministracyi „CZASU* pr 


w kamienicy księcia Jabłonowskiego, w handiach F. Wierzuchowekiego i Z. J. W > 
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe xustryackie. — ©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za/”. 
następne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej p cnt. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłataj 
w Krakowie. EPrenumeratę i ogłoszenia Byc: 

dze Ferdinands-Strasse Nr. 88. Na FRANCYĘ i AN n 0 

Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu Walifischgasse Nr. 10, w Ham- 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwaj 
stein i Vi ;w Wiedniu F. Löb, Wollzeile 


"Rok 1874. 


ulicy Różanej, w domu pod l. 415; Księgarnie 
„ J. Wiidta przy ulicy Grodzkiej, kandel M. Dworskiego 
kowskiego w Rynku głó- 


ik, Wollzeile 29 i w Pra- 


WIEDNIU p. 4. h 
w wnik Wine. Raczkowski, 


LIĘ w Paryżu 


y a) i Wrocławiu pp. Haasen- 
r. 2, i R. Mosse, Seilerstatte Nr. 2; w Berlinie, Ham- 


onachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Daube et Comp 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 Kwietnia 1874 r. 


rzeczach, któro. się rozciągają do właściwego celu 
Królestwa Bożago na zieňi. 
Gdy zaś ta nadprzyrodzona moc rządów kościel- 


go nych, polegając na zarządzeniu Jezusa Chrystusa, stwie jako ustawa powszechna obwieszczona, wnie- 

í 5ł ad Koskimo: E E bardzo jest różną i od panowania świeckiego nie- | sioną jest teraz w Izbie deputowanych z oświad- 

póz A R SGM taż ej nikona; zawisłą, przeto owo Królestwo Boże ną ziemi jest j czeniem, że znosi się zupełnie i traci moc obo- 
3 — T.: — zir. — r. 8. A 


panowsniem całej społeczności, która uporząd- 
kowang jest i rządzoną na własnych ustswach, na 
własnem prawie, przez włąsnych przełożonych, 
którzy czuwają, aby zdać rachunek za dusze nie 
władzcom państw, lecz księciu pasterzy,. Jezusowi 
Chrystusowi, od którego ustanowieni są pastarze i 
nauczycjęle, .„„żaduej.świeckiej-władzy-w. swcim u- 
rzędzie dusz m gający (porównaj Hebr. 13, 
17, Efez. 4, 11, r.5, 2). Jak zatem poświę- 
conym przełożonym rządzić, tak wszystkim wier- 
nym należy za uporavieniem Apostoła być im pc- 
słuszrymi i poddać się im, i dla tego najświętszym 
obowiązkiem jest ludów katolickich, w tej boskiej 
powinności słuchać nauki, karności i ustaw Ko- 
Ścióła, a- nie znajdować przeszkody „od. władzy 
Tal twa. $ 4 

znajecie już z Nami, ukochani Synowie i czci- 
godni Bracia, jak wielkie mieści się i jawnie ob- 
wieszczanem -jest naruszenie tej boskiej konstytu- 
cyi kościelnej, jak nieznośny wywrot praw Stolicy 
Apostolskiej, świętych przepisów i całego ludu ka- 
toliekiego w postawieniu owych ustaw, nad które- 
remi austryacka Rada, państwa obecnie obraduje. 

Według bowiem tych ustaw, Kościół Chrystusa 
prawie we wszystkich stosunkach i czyanościach, 
które się tyczą kierownictwa wiernymi, uważanym 
i poczytywanym jest za zupełni podległy i pod- 
władny najwyższej władzy zwierzchności świeckiej, 
i wypowiedzianem jest to całkiem otwarcie, jakoby 
zasada, w przedstawieniu motywów, które objaśnia 
siłę i ducha projektowanych ustaw. Wyraźnie toż 
tam oznajmiono, że rząd Świecki na mocy nie- 
ograniezonej władzy swojej ma prawo tak w rze- 
ozach świeckich jak niemniej w kościelnych sta- 
nowić ustawy, czuwać nad Kościołem i władać 
nim, jak wszystkiemi innemi towarzystwami ludz- 
kiemi, które w granicach państwa znacho dzą sig. 

Dla tego przyznaja sobie rząd świecki tak sąd 
i urząd nauczycielski nad konstytucyą 1 prawami 
Kościoła katolickiego, jak i nad jego naczelnem 
kierownictwem, które częścią sam przez się ustawa- 
mi swemi i czynnościami, częścią przez osoby ko- 
ścielne oddane sobie wykonywa. Z tego wynika, 
że samowola i władza rządu świeckiego zajmuje 
miejsca władzy uświęconej, która ustanowioną jest 
do kierowania Kościołem i do budowania dzieła 
Cbrystusa według zarządzenia boskiego. Przeciw 
takiemu przywłaszczeniu sobie Świętości słusznie 
odzywa się wielki Ambroży: „Przytaczają, że Ce- 
zarowi wszystko wolno i że wszystko do niego 
należy. Ja odpowiadam: Nie mniemaj przecież, 
abyś posiadał jakie prawo cezarowe do tego, co 
bożem jest. Nie wywyższaj się, lecz bądź uległym 
Bogu. Napisaro stoi: co jest boskiego, należy 
Bogu, co Cezara, Cezarowi. Cesarzowi pałace, 
księdzu kościoły.“ (Ambr. 20. List N. 19.) 

Co się dalej tych ustaw tyczy, które poprze- 
dzone są przedstawieniem motywów, są one na 
prawdę tej samej natury i doniosłości, jak ustawy 
pruskie i gotują Kościołowi katolickiemu w posia- 
dłościach austryackich taką samą zgubę, lubo zda- 
ją się nosić na sobie pozór umiarkowania, jeśli je 
z pruskiemi porównywa się. 

Nie chcemy objaśniać poszczególnych rozdzia- 
łów ustawy, nie możemy jedpak pominąć milcze- 
niem ciężkiej obrazy, jaka wyrządzoną jest wła- 
ście przez wniesienie tych ustaw Nam samym i 
tej Stolicy Apostolskiej, a niemniej i Wam, naj- 
milsi Synowie i ozCigodni Bracia, jak i całemu 
narodowi katolickiemu tego cesarstwa. Ugoda za- 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 84 — zły. 48 — zr. 6 — zir. 8 cnt. 85. 
Prenumeratę przyjmują: 
w Wiedniu; A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu 
(ua Francyg, Belgię i Anglię) pułkownik. Winc. Racz 
kowski, Faubourg Poissonidre 33; wreszcie wst, 
urzędy pocztowe w kraju i za granieg. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się od każdego pieppszege 
dnia miesiąca. kg A 
BIG" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. 
Cena „OCzasu* za granicg ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Naszych najsłuszniejszych przedstawień. 
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Bracia. 


Kraków 16 marca. 


Wiedeński dziennik Vaterland zamieszcza 
następującą encyklikę Ojca Sgo do epi- 
skopatu austryackiego w przekładzie niemie- 
ckim, z którego ją podajemy: 

Encyklika OQjea Sgo Piusa IX 

do Kardynołów , Arcybiskupów i Biskupów 

cesarstwa Austryackiego. 

Ukochanym Synom i wielebnym Braciom po- 
zdrowienie i błogosławieństwo apostolskie. 

Zaledwieśmy obwieścili światu katolickiemu w 
piśmie z d. 24 listopada roku zeszłego ciężkie 
prześladowanie, które osobliwie w Prusach i Szwaj- 
caryi podniesione zostało przeciw Kościołowi, kie- 
dy nowe utrapienie zgotowane nam jest na wia- 
domość o innych grożących krzywdach temu ko- 
ściołowi, który podobnie swemu boskiemu oblu- 
bieńcowi, sam już powiedzieć może: „Przyczynili 
jeszcze bólu moim ranom“. (Psalm 68, 27). Krzy- 
wdy te tem mocniej Nas zasmuciły, iż dopuszcza 
się ich rząd ludu austryackiego, który w najważniej- 
szych czasach chrześciańskiego urządzenia peństw 
w najściślejszym związku z tą Stolicą Apostoleką 

_. _ walczył dzielnie za wiarę katolicką. 

Wprawdzie już przed kilkoma laty wydane zo- 
stały w tem cesarstwie ustawy i rozporządzenia, 
które stanowczo sprzeciwiają się najświętszym pra- 
wom kościeła i traktatom uroczyście zawartym, i 
która My w alokucyi Naszej mianej dnia 22 czer- 
ca 1868 do wielebnych Braci, świętego rzymskie- 
go Kościoła Kardynałów, z obowiązku Naszego 
musieliśmy potępić i zą nieważne uznać. Obecnie 
jednak przedłożone są Radzie państwa do rozbio- 
ru i uchwalenia nowe ustawy, która widocznie 
zmierzają ku temu, aby podać Kościół katolicki 
w najzgubniejsze jarzmo pod samowolę władzy 
państwa, wbraw boskiemu zarządzeniu Naszego 
Pana Jezusa Chrystusa. 

Albowiem Stwórca i Zbawiciel rodzaju ludzkie- 
go założył Kościół, jakoby swoje widzialne króle- 
stwo na ziemi, uposażone nietylko nadprzyrodzo - 
nym darem łaski nieomylnego urzędu nauczyciel- 
Sriego dla szerzenia świętsj nauki i najświętszego 
karłaństwa dla służby bożej i uświęcenia dusz 0- 
fiarą i sakramentami, ale takżo z własną i zupeł- 
ną mocą stanowienia ustaw, wydawania wyroków 
i stosowania zbawiennego przymusu we wszystkich 


na takich zmyśleniach oparte, są dawane. 


ga się. 


surowy 


i wolą tych, którzy przewodniczą państwu. 


ustaw, które noszą napis: 


czysto rosyjską i ogólnie europejską. Wyobraża ona 
ów przełom, a raczej pierwiastkowy zaród pojęć, 
pie saN A geny z tą bieg letargu, nagle usiłują 
N r < |wszelkie zerwać pęta. Widoczne tu już sspiracye, 
PRZEGLĄD DRAMAT YCZNY które później doprowadziły do nihilizmu, ale stoją 
— im jeszcze w drodze wyższe szlachetniejsze pobud- 
Rosyjska literatura dramatyczna móśło jest do- |ki, jak heroizm macierzyństwa, i to nadaje sztuce 
tąd znaną scenom polskim. Czy antegonizm szcze- | na tle miejscowem osnutej barwę bardziej kosmo- 
powy, czy jaskrawa różnica obyczajów jest tego polityczną. i 
przyczyną, czy zresztą owo od jakiegoś czasu ja-| Wiadomo, że im dłużej w spółeczeństwie jakiem 
wne usiłowanie torowania przemocą W krajach pod- | trwa stagnacya, im głębsze było uśpienie, tem ru- 
ległych Rosyi, jej językowi wszechobywatelstwe, chliwszem staje się ocknienie. Tu już niedość do- 
= . dość, że do niedawna prócz pięcioaktowej kome- |ścignąć tych co wyprzedzali, trzeba ich bądź co 
dyi Gogola Rewizor Petersburski, żadna inna sztu- bądź prześcignąć, niedziw więc, że w tym szalo- 
ka pochodzenia rosyjskiego nie pojawiała się ne | nym pędzie dochodzi się tam zkąd już nie ma in- 
scenie tutejszej. Jeżeli literatura jest koniecznem | nego wyjścia prócz cofnięcia się. Teorye socyalne, 
odbiciem spółeczności, jej obyczajów, zapatrywań, | których gwałtowny ferment w całym Świecie obe- 
wad i zalet, toż warto poznać tę spółeczneść ol- |cnie epostrze ać się daje, w spółeczeństwie rosyj- 
brzymiego mocarstwa, taką, jaką jest u siebie, w | skiem znalazły bujniejszy grunt, niż gdzieindziej, 
domowem eguisku, w stosunkach rodzinnych, bez jbo długo ugorem leżący, i dla tepo może nigdzie 
osłony, bez blichtru, jakim się oteczeć zwykła za |do dalszych nie + Prins granie. > 
granicą, warto przygiądnąć się zbliższa tej cywi- | Komedya Zwio R zycie daje obraz rodziny 
| lzacyi, mającej tak odrębną ceclię od europejskiej, | złożonej z małego dzi (a, bo tylko z męża, Żony, 
| i widzieć w jak żywych kolorach, jak bezwzględsie | ich kil oletniego wik. 1 siostry męża. An- 
autorowie tegocześni rosyjscy wzięli sobie za za-|drzej Kurczajew czówiec prawy i dziwnie łago- 
danie malowzć jej ujemne strony. Ma to kyć ke- |dnej natury, ożenił Ei z młodszą o wiele od sio: 
roiczne lekarstwo na wiekową chorohę, które dzia- | bie Elżbietą, która za edwo wyszedłszy „Z pensyi, 
łać tylko może bardzo powoli, gdyż tradycya i | pokochała go i oddała mu rękę. Szczęście ich do- 
przyzwyczsjeie są jak oset; można go ściąć |mowego pożycia niczem nie było zamącone, lat 
z wierzchu, lecz znowu odrasta z korzeni. Natu- |kilka minęło bez żadnej chmurki, mały Stefuś pod 
ram expellas furca, tamen usque redibit. czujną opieką siostry Kurczajewa, rósł i roz- 
Artysta sceny tutejszej p. Dłużewski w krótkim wijał się umysłowo, gdy w tem pojawia się w do- 
czasie drugiem już tłomaczeniem swcjem z rosyj-|mu młody i przystojny Odtąd sieh, Teodor, który 
skiego pomacżgł repertoar teatralvy; pierwszą była | serce Elżbiety pozyskał. Odtąd ciężeć jej zaczynają 
grana przed kilku tygodniami komedya hr. Soło-|więzy żony i matki , zażył zapewne przesiąkła 
guba p. t. Kłopoty czułego serca, drugą przedsta- |ideami kochanka, 0 bezwzględnej wolności, o eman- 
wionż po raz pierwszy w sob.tę na benefis p. Ma- |cypacyi z pod jarzma społecznego. Andrzej poczy- 
jówny i powtórzora wczoraj komedya w 5 aktach |na ją podejrzywać, ale cichy, ryj w sobie, 
Qzerniszewa: Zwichnięte życie. _. lkryje jad, który go pożera. Zaszedłszy Elżbictę w 
O ile pierwsza z wspomnionych komedyj jest |uściskach Teodora, udaje że nie widzi, ale cierpi 
obrazem w grubych zar;sach żywcem, jak się zda- | tem dotkliwiej. Tu autor wiernie oddał neturę sło- 
je, zdiętym z natury, obrazem tchrącym realizmem | wiańską; Francuz byłby narobił hałasu, wyzwał 
aż do okliwości, o tyle komedya Zwichnięłe życie |na pojedynek; Andrzej Kurczajew, nieśmie się na- 
trzyma pośrodek między zacefarą przeszłością I no- wet zwierzyć przed przyjacielem swym Jerzym, a 
wożytnym prądem jabichś nieokreślonych idei fał- |gdy ten odgadł jego cierpienie, wydobył zeń taje- | ki drzeje Chos niezupełnie w 
szywego postępu i ma w sobie podwójną cechę: |mnicę i narzucił się za pośrednika, prosi go, aby |niec był przewidziany, 


poznan —— marza 


Część literacko-artystyczna. 


świadcza bez gniewu 


ki i ukochany Teodor, dla 


przybierający coraz bardzi 


czyć z dziecięciem. 


szłość pozostającym. 


o przywiązaniu 
nurzyć i wierzyć ni 


drzej pozwala jej wziaś 


Chce ona go przebłaga: 


warta w r. 1855 między Nami a dostojnym Cesa- 
rzem i przez tegoż katolickiego Morarchę uroczy- 
stem przyrzeczeniem wzmocniona, w całem cesar- 


wiązującą, a to bez poprzedniego rokowania z tą 
Stolicą Apostolską, z widoczną nawet pogardą 


podobnego nie Śmianoby widocznie nawet próbo- 
wać w owych czasach, w których publiczoa wiara 
miała jeszcze wsgę, teraz- zaś w tej smutnej epoce 
"przedsiębranem jest i wykonywanem. Przeciw te- 
mu jawnemu naruszeniu konkordatu protestujemy 
znowu w obec Was, ukochani Synowie i wielebni 


Więcej jeszcze odrzucamy obelgę, wyrządzoną 
całemu Kościołowi, gdy za przyczynę i pozór znie- 
sienia konkordatu i innych z nim związanych 
ustaw podsuwają zuchwale orzeczenie objawionych 
i przez powszechny sobór watykański stwierdzo- 
nych nauk wiary, a to dogmata katolickie w spo- 
sób bszbożny nazwano nowościami i zmianami nauk 
wiary i konstytucyi Kościoła. Mogą się na teri- 
torium Austryi znajdować niektórzy, co dla podo- 
bnych niegodziwych zmyśleń porzucają wiarę ka- 
tolicką, ale zachowuje ją i wyznaje z słynnymi 
przodkami swymi i z całym domem cesarskim do- 
stojny Monarcha ; zachowuje ją i wyznaje ogro- 
mnie większa część Iadu, któremu takie ustawy i 


Tak więc rozdartą jest bez Naszej woli i wiedzy 
uroczysta umowa, którą zawarliśmy z dostojnym 
Cesarzem, aby niosła pomoc zbawieniu dusz i ko- 
rzyściom państwa. Podsuwają nową formę prawa 
i przyznają nową władzę rządowi świeckiemu, aby 
wedle woli swojej na własną rękę rozrządzał i 
stanowił o sprawach duchownych i, kościelnych. 

Tak daleko posuweją się, że z temi ukartowane- 
mi ustawami nienaruszalną wolność kościoła dla 
zbawienia dusz, dla rządzenia wiernymi, w religij- 
nem prowadzeniu ludu i samego duchowieństwa, w 
życiu potrzebsem do ewangielicznego udoskonale- 
nia się,w zasadzie a nawet w posiadaniu majątku 
uciążliwemi więzami skrępowarą i zwichniętą Z0- 
staje. Zepsucie karności kościelnej zostaje wprowa- 
dzonem, odstępstwo od kościoła popierane a two- 
rzeniu i spiskowaniu sekt przeciw prawdziwej wie- 
rze chrześciańskiej pod opieką ustaw dopoma- 


Zaprawdę wielką obfitość mielibyśmy na zawo: 
łanie, gdybyśmy chcieli wymienić, jakich i jak wiel- 
kich klęsk obawiać się należy z zaprowadzenia ta- 
kich ustaw, ale nie zdołają ove ukochani synowie 
i wielebni Bracia zwieść waszej roztropności ani 
pozostać Wam niedostrzeżonemi. Albowiem prawie 
wszystkie urzędy kościelne i beneficya a nawet peł- 
nienie obowiązków pasterskich będą tak dalece pod- 
ległemi władzy świeckiej, że przełożeni duchowni, 
o ileby nowym prawom (co dalekiem jest) poddali 
się, musieliby przewodnictwo dyecezyj, za które 
chuzek winni złożyć Bogu, dzierżyć 
nie ma mocy zbawiennych przepisów kościoła, lecz 
musieliby wykonywać i zachowywać za wskazówką 


Czegóż dalej spodziewać się można od projektów 
Ze względu na stowa- 
rzyszenia klasztorne? Szkodliwa ich doniosłość i 
duch nienawistny jest tak widoczny, że nikt nie 
może wątpić, iż wymyślone zostały i przygotowane 
dla zagłady i upadku zakonów religijnych. Strata 
dóbr doczesnych, jaka ma nastąpić, jest zresztą 
tak wielką, że prawie się nie różni od publicznej 
wysprzedaży i zmarnotrawienia. Dobra te bowiem 
rząd po zatwierdzeniu ustaw weźmie w swoją wła- 
dzę i przyzna sobie prawo 1 moc dzielenia ich, 


ostrzejszem słowem nie obraził Elżbiety. Jerzy ro- 
bi w imieniu męża wyrzuty Elżbiecie, która nie 
tai, że już nie kocha Andrzeja, którego poślubiła 
prawie dzieckiem i rozwija teoryę o wolności, ja- 
katy O 
Kurczajew dotknięty kicia tibie, daw 

i żyć razem 2 sobą niemogą 1 
RSA CARA 3 doc zostawiwszy dziecię u ojca. 

Ale odtąd teoryom kłam zadaje mori a 
i je ni i. przemawia w niej 8 - 
bieta czuje niepokój, p. a opaściłś dm i 
rodzinę, wstręt w niej budzić zaczyna. Pisze do 
Jerzego, aby jej pozwolił choćby na chwilę uścis- 
kać dziecię. Jerzy zrazu się wzbrania, lecz twarde 
jego na pozór serce, mięknie pod wpływem łez 
zrozpaczonej matki. Przyprowadzene dziecię szcze- 
biotaniem swem, w którem przebijają się zdrowe 
nauki Marty, przyczynia się ostatecznie do nawró- 
cenia zbłąkanej kobiety. Okazje. ge 3 amm 
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się stanowczó, a Elżbieta nie chce się już rozłą- 


który dotąd zachował całe 


-agi dzimego charakteru, przy- 
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rozdawania i tak podatkami uszczuplenia, że ską- 
pe z nich użytkowanie i pożytek, jaki mu pozosta- 
nie, nie bez słuszności uważany będzie nie jako za- 
szczyt kościoła, lecz jako jego zochydzenie i jako 
pokrywka niesprawiedliwości. - 

Gdy ustawy te, rad któremi Izba deputowanych 
monarchii Austryackiej cbradować będzie, tsk są 
ułożona i oparte na zasadach, które otwarcie wy- 
kazaliśmy, przez to bez wątpienia widnemi są dla 
Was ukochani Synowie i wielebni Bracia, obecne 
uiebezpieczeństwa, jakie czekają trzody Waszej pie 
czy powierzone. Jedność i pokój Kościoła są bo- 
wiem narażone a przygotowane to, co go pozbawi» 
wolności, którą św. Tomasz z Kanterbury słusznie 
nazwał duszą kościoła, bez czego ani żyć ani sil- 
nym być nie może wobec tych, którzy starają się 
posiąść w dziedzictwie świętość bożą (35ty list 
św. Tomasza do biskupów angielskich). . Wyrażnie 
to objaśnił inny niepokonany obrońca tejże wolno- 
ści św. Anzelm, następującemi słowy: „Bóg nie tek 
nie miłuja na tym świecie, jak wolność swojego 
kościoła. Ci, co nietyle mu niosą pożytku, jako ra- 
czej chcą nad nim panować, okazują się być nie- 
wątpliwie nieprzyjaciołmi Boga. Wolną chce mieć 
Bóg oblubienicę swoją nie zaś służebnicą* (9ty list 
do króla Baldwina). Dla tego cucimy i zagrzewamy 
Waszą arcypasterską czujność i Waszą gorliwość, 
jaką ożywieni jesteście dla domu Bożego, abyście 
usiłowali usunąć niebezpieczeństwe, które zbliża 
się. Nabądźcie wysokiej odwagi, aby przebyć walkę 
godną waszej dzielności. Mamy pewność, że nie 
będziecie w odwadze i sile pośledniejsi cd owych 
wielebnych Braci, którzy gdzieindziej wśród naj- 
boleśniejszych utrapiecń za tę wolność Kościoła dają 
widowisko obelg i dolegliwości, a nietylko z rado- 
ścią zaoszą zabór dóbr swoich, lecz nadto w oko- 
wach znoszą walkę cierpień (Hebr. 10, 32). 

Zresztą cała nadzieja nie w Naszych siłach, ale 
w Bogu spoczywa. Idzie bowiem o sprawę Boga, 
który nieomylnem słowem upomina nas i podźwi- 
ga: „Będziecie mieli utrapienia w życiu, ale ufaj- 
cie, przemogłem świat“ (Joz. 16,38). 

My przeto, którzy z mocy Naszego urzędu apo- 
stolskiego, łaską bowiem boża wspiera słabość Na- 
szą, ustanowieni zostaliśmy w tej tak przeciwnej i 
okrutnej wojnie przeciw kościołowi, przewodnikami, 
mówimy i ślubujemy także to, co Św. męczennik z 
Kanterbury wyzaził niegdyś w następujących tak 
wybornie odpowiednich naszym czasom i ziebezpie- 
cznemu położeniu słowach: „Walka, którą nieprzy- 
jaciele kościoła przeciw nam prowadzą, jest walką 
między nimi a Bogiem, gdyż niepragoiemy od 
nich- czego innego, jak co wiekuisty Bóg kcścioło- 
wi, kiedy przyjął dla niego ciało, pozostawił w 
wiecznej spuściźnie. Powstańcie przeto w wierze i 
w miłości Chrystusa wraz z nami na obrorę ko- 
ścioł» i przyjdźcie z powierzoną Wam powagą i roz- 
tropsością w pomoc ludziom, którym nie wystar- 
cza żadna obfitość powodzeń, jeżeli kościół boży 
wolności doznaje. Polegamy na Was tem więcej, 
że idzia o sprawę Boga. (o się zaś Nas tyczy, 
bądźcie powni, że o wiele przedzładamy ponieść 
śmierć doczesną, aniżeli przyjąć na siebie utrapie- 
nia smutnej niewoli, albowiem skutek tego sporu 
ma po wszystkie czasy to znaczenie, iż kościół 
albo wiecznie smuci się, co oby nie nastąpiło, albo 
wiecznym pokojem cieszy się. (św. Tomasz Kant. 
list 33). > skr 

Ponieważ zaś musicie starać się o to, aby gro- 
żącym niebezpieczeństwom Waszą władzą, roztro- 
pnością i gorliwością zapobiedz, przeto ujrzyjcie, 
że nic nie będzie stosowniejszego 1 „pożyteczniej - 
szego, jak szukać we wspólnej naradzie właściwych 
dróg, aby pożądany cel tem pewniej i skuteczniej 
osiągnąć. Skoro prawa kościoła są naruszone, 
obowiązkiem jest Waszym bronić wiernych; tem 
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bnych razach usprawiedliwiony, usprawiedliwia on 
tylko tytuł sztuki, życie bowiem po takiem poje- 
dnaniu, musiało i nadal pozostać zwichnięte. Utra- 
ta wiary w czystość uczuć choćby najbardziej ukocha- 
nej osoby, nie da się żadną siłą logiki przywrócić. 

Z tego co powiedziano, widocznem jest, że. ko 
medya ta bardziej zakrawa na dramat. Dwa pier- 
wsze akty, mające barwę lokalną i pewną crygi- 
nalną świeżość, są zato nie bez humoru. Nader 
komiczna jest postać Mikołaja, który swobodnem 
opowiadaniem, jakiem chce bawić kobiety, daje 
miarę niskiej sfery swych pojęć. Niemniej śmiesz- 
ną jest matka jego Serafina. Kapuścina. Obejście 
ich, jeżeli — o czem wątpić pie można — wierną jest 
fotografią rzeczywistości, świadczy o grubej ciemno- 
cie a zarazem zarozumieniu i pewności siebie 
średnich warstw społeczeństwa rosyjskiego. Ale też 
postacie te są w komedyi jedynie typowe. Ma je- 
szcze w sobie. taką typowość, tylko w lepszym 
gatunku Jerzy; pod chropowatą jego powłoką mie- 
ści się prawość i serce. Inne postacie są bardziej 
naszkicowane niż wymodelowane i w ogóle. powie- 
dzieć można, że wątek komedyi ma pewne prze- 
skoki, które domysłem odgadywać trzeba, gdyż 
logicznych motywów trudno się dopatrzeć. Gdyby 
komedya utrzymaną była w całym przebiegu w tym 
tonie, jak na początku, gdyby autor uniknął był 
dramatycznego sentymentalizmu, który nie leży w 
charakterach, komedya miałab, niezsprzeczoną 
wartość oryginalności, byłaby ciekawa, jako study- 
um obyczajowe, kiedy tak jak jest, przypomina treścią 
swą bardzo znane a nawet dość zużyte temata, 
nieraz już lepiej rozwijane. Lecz wiele tu złożyć 
należy na karb cenzury, autor bowiem chcący, aby 
sztuka jego mogła być graną, musi się nieraz 
prześlizgać i ostrożnie tylko dotykać kwestyj mo- 
gących mieć najmniejszą polityczną, lub nawet wy- 
bitniej socyalną cechę. Tak np. mimochodem wśród 
mnóstwa fraszek, wspomi»a Mikołaj, o dwóch je. 
nerałach rozmawiających o Garibaldim, z których 
jeden w obronie jego występował. Równie lekko 


ną Kurczajewów pacierza, od czego w sposób ory- 


mu recytować jakieś dwuznaczne wierszyki. 


- Teatr był we wszystkich swych częściach pełny. 


bezpieczniejszą zaś będzie osłona i tem silniejszą 
obrona, ira zgodniej i łączniej usiłowania pojedyn- 
cze działać będą, i im gorliwiej obmyślane i ozna- 
czone postępowanie, położeniem rzeczy nakazane. 
Dla tego upominamy Was, abyście jak można naj- 
Śpieszniej zebrali się i po wspólnej naradzie na- 
znaczyli pewną i przez wszystkich przyjętą modłę, 
według której, jak tego Wasz urząd wymaga, je- 
dsozgodnie grożące złe tłumili i wolności kościoła 
silnie bronili. "Dla tego musieliśmy Was upo- 
mnieć iżby się nie zdawało, że w tak ważnej 
sprawie obowiązku Naszego zaniedbaliśmy. Albo- 
wiem przekonani jesteśmy, żebyście i bez 
Naszego upomnienia to uczynili. Nie zrzekliśmy 
się także jeszcze nadziei, że Bóg odwróci istnie- 
jące złe. Gdyż zagrzewa Nas dobrą nadzieją 
przywiązanie i wiara Naszego najukochańszego 
ayna w Chrystusie, Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa, którego w ponownym liście z dnia dzisiejsze- 
go z tego powodu zaklinaliśmy, niechaj ni ed nie 
dozweli, aby w Jego rozległem państwie ciół 
poddany został haniebnej niewoli, a Jego poddani 
katoliccy najcięższym uciskom. 

Gdy atoli wielu uderza na Kościół a wszelka 
zwłoka nader jest niebezpieczną, przeto Wy naj- 
mniej możecie trwać w nieczynności. Oby Bóg 
kierował Waszemi postanowieniami i wspiereł Was 
swoją potężną opieką, iżbyście zdołali szczęśliwie 
postanowić i przywieść do skutku, co na chwałę 
Jego Imienia i dla zbawienia dusz służy. Na 
znak tej boskiej opieki i Naszej szczególnej przy- 
chylności udzielamy Wam wszystkim i z osobna 
każdemu, ukochani Synowie i wielebni Bracia, 
jakoteż duchowieństwu i wiernym Waszej opiece 
powierzonym, miłościwe nasze błogosławieństwo - 
apostolskie. 3 

Dan w Rzymie u 4. Piotra d. 7 marca 1874, 
28go roku pontyfikatu Naszego. 

Pius IX. 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 15 marca. 


(R) Jeżeli już dyskusya w Izbie niższej dowio- 
dła, że o pojednaniu nie ma mowy między obu 
obozami walczącemi, to po doniesieniach wczoraj- 
szych ustała wszelka nadzieja kompromisu. Eucy= 
klika Ojca św. z d. 7go b. m. i list Papieża do 
N. Pana tej samej daty, wręczony Monarsze w 
Peszcie, zmieniają nieco sytuacyę, bo zaostrzają 
walkę _ Stronnictwo katolickie, poparte temi obja- 
wami Głowy kościoła, nie ustąpi, a stronnictwo 
liberalce dołoży teraz wszelkich starań, aby tem 
prędzej i pewni'j uzyskać sankcyę ustaw wyzna- 
niowych. Z jednej i z drugiej strony przestała to 
być walka o treść ustaw, rozchodzi się teraz o za- 
sadę. Jest to chwila ważniejsza, aniżeli wielu 
mniema. Oba obozy żadnych nie będą szczędziły 
wysileń, aby zapewnić zwycięstwo swej chorągwi. 
Czynniki rządowe, większość parlamentu stoją po 
stronie przedłożeń wyznaniowych, tak samo wię- 
kszość Izby wyższej. Na te czynniki stronnictwo 
katolickie liczyć nie może. Usiłowania tego stron- 
nictwa zwrócą się prawie wyłącznie ku koronie, 
w której ręku skupia się wszelka władza. 

Trudno wątpić o rezultacie tych usiłowań, będzie 
on na teraz ujemnym. Sytuacya nie sprzyja w tej 
chwili innemu obrotowi rzeczy; zataić w 
niemożna, iż są, jak kto chce nazwać — optymi- 
ści lub pessymiści, co przypuszczają drugą ewentu- 
alność. Zdania tego niepodobna podzielać; zobaczy- 
cie, czy fakta nie usprawiedliwią moich zapatry- 


Zasłużyła na to beneficyantka p. Majówna, która 
nieustającym postępem w grze i coraz dokładniej- 
szem studyowaniem ról dowodzi rzeczywistego ząmi- 
łowania sztuki. W roli Elżbiety, wymagającej nie 
małej zdolności dramatycznej, pozyskała artystka 
ogólne uznanie publiczności, która ją obrzuciła 
bukietami. P. Wardzyński (Andrzej Kurczajew) 
z głębokiem przejęciem się oddał charakter łago- 
doy i w gruncie słaby zazdrością miotanego męża, 
i wyrazem twarzy trafnie odzwierciedlał walkę 
uczuć, a obok tego zewnętrznem ucharakteryzowa- 
niem się przypominał wiernie czynownika dobrej 
rasy. To samo powiedzieć można © p. Szymańskim, 
któremu dostała się rola Jerzego. Szczególnie gra 
jego wydawała się trafaą w chwili, kiedy przybra- 
ua jego surowość łagodnieje w obec błagającej go 
o przyprowadzenie dziecka Elźbiety, oraz w scenie 
z Martą, kiedy w pokorze bierze za żart jej o- 
świadczenie miłosne. P. Dłużewski odegrał z wła- 
ściwą sobie elegancyą nia wielką rolę Teodora, a 
p. Rawicz rolę Mikołaja, nadając jej wybitny 
a dobrze sobie znany zakrój małomiasteczkowego 
dandysa. P. Ekerowa uwydatniła jaskrawo ruba- 
szność kobiety tej sfery, z jakiej pochodziła Sera- 
fioa Kapuścina. Rolę ah ! oddała pani Terenko- 
czy, Stefusia Natalcia S., która Śmiałością, swo- 
bodą i dobrem zrozumieniem roli dzieliła z inny- 
mi dość często powtarzające się oklaski. 

W ciągu upłynionego tygodnia przedstawiono po 
raz trzeci w nieprzerwanej kolei w pełnym teatrze 
5-aktową komedyę Oktawiana Feuilleta Pokusa, 
a we czwartek pełną hnmoru komedyę w trzech 
aktach Benedixa Wujaszek całego świata. Kome- 
dya ta ma nieprzedawniony przywilej gromadzenia 
licznej publiczności, chociaż nie pamiętaną ilość 
razy ną scenie naszej była przedstawianą. Prawda, 
że znakomita gra p. Rychtera w roli Szczęsnego 
niepoślednią jest ponętą, że trudno oddać lepiej 
rolę Józia od p. Urbanowiczowny, lecz zauważyć mo- 
żna, że sztuki wesołe szczególny mają urok dla 
publiczności, która w ogóle pragnie albo wzru- 
szeń, albo zajęcia i zabawy. Wzruszenią częściej 
sia „powiazane, trudzą i nużą, zabawa zawsze 
wabi. 

Jm 
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wań zupełnie przedmiotowych. Zsprzeczyć niepo 
dobna, że chwila to ciężkiej próby dla morarchby 
katolickiego, zwłaczcza gdy z jednej i z drugie; 
strony na decyzyą korony czekają, i gdy wiadomo, 
że tego rodzaju manifestacya, jak encyklika Pa- 
pieska, powiększa tryumf przeciwników, jeżeli st. 
tku nia ctrzyme. 

Rozumie się samo przez się, iż prasa tutejsza 
zajęta jedynia encykliką i listem Papieża do N. 
Pans. Oprócz Vaterlandu — wszystkie zresztą pi 
sma oczekują, iż monarcha nie da się zbić z toru 
konstytucyjnego i zie u:łucha słów Watykanu. Opty- 
mistycznem jest podobno zdanie Vaterlandu, że 
NPan pójdzie za radą Papieża, a chauwinistycznem 
jest mniemanie Taglattu, iż NPan poprostu wręczy 
list Papieża ministrom, aby ułożyli odpowiedź na 
takowy. [nna dzienniki znowu żądają, aby NPan odpi- 
sał w ten sam sposób, jak to uczynił Cesarz Wilhelm. 
Skromniejszą jest Deutsche Ztg, która uznaje, 
iż Cesarz austryacki jako morarcha katolicki nie 
może w ten sam sposób odpisywać głowie kościo- 
ła, jak monarcha protestancki, i dla tego mówi, 
że ludy austryackie będą zadowolone, jeśli N. Pan 
nic innego nie zrobi, tylko udzieli sankcyi usta- 
wom wyznaniowym. Jest to w każdym razie chwi- 
la nader ważna, a w tygodniu bieżącym dyskusya 
polityczna będzie bardzo ożywioną. 

Posypały się w dziennikach rozmaitych wiado- 
mości o listach pechwalnych, jakie ministrov ie Dr 
Stremayr i ks. Auersperg mieli otrzymać od N. 
Pans za mowy na poniedziałkowem posiedzeniu 
w Izhie niższćj. Naprzód donosiła Nowa Presse, 
że N. Pan pewinszował p. Stremayrowi mowy, na 
stępnie Pester Llogd i Ungar. Lloyd. pisały o po- 
dobnem powinszowaniu złożorem ks. Auerspergo- 
wi, nadto Bohemia, którój koresponderci ; ółurzę- 
dowi nadrabiają fantazyą, gdy im braknie konce- 
ptu, doniosła, jakoby książę Auersperg mówił z u- 
poważnienią wyraźnego Najjaśn. Pana, i jakoby 
przedłożył był monarsze mowę swoją, zanim ją 
powiedział w Izbie. Wszystkie te doniesienia są 
zmyślone. O ile mi wiadomo, nie jest to zwycza- 
jem monarchy, w telegramach lub listach składać 
życzenia ministrom. N. Pan zwykł to czynić pod- 
czas audyencyi lub konferencyi, jeżeli ma powód do 
tego. Wątpię także, czy ministrowie mowy swe 
przedkładają N. Panu, albowiem znając wybornie 
intencys korony stosują się do nich w przemówie- 
niach publicznych. Tym razem N. Pan bawił w 
Peszcie, kiedy ministrowie głos zabierali w Izbie, 
a zatam takie porozumienie się, o którem pisały 
powyższe pisma, uważam po prostu za rzecz nie- 
podobną. 

Epilog p. Petriny przy końcu wczorajszego po- 
siedzenia był ciekawym. Była to czysta lubo bar- 
dzo dowcipra i sprytna negacya stanowiska zaję- 
tego przez prawicę i lewicę. 


NPan udzielił radcy sądu krajowego w Krako- 
wie Drowi Alojzemn Ligockiemu tytuł radcy 


- adu wyższego, a to z okoliczności przeniesienia 


go na włascą jego prośbę w stały, dobrze zasłu- 
żony stan spoczynku. 


Z nad granicy Królestwa Polskiego otrzymała 
Gazeta Lwowska następującą korespondencyę z 
dnia 11 merca: „Dnia wczorajszego ogłaszano w 
Sandomierzu z polecenia władz, na rynku i po bo 
żaicach fzraelickich następującej treś i obwieszcze- 
mie: „Z powodu odwiedzin Jego Cesarskiej Mości 
Franciszka Józefa obiegają w Królestwie Pol:kiem 
różna polityczne tendencyjne wieści o zjednoczeniu 
ziem słowiańskich obudwu mocarstw pod jedno 
panowanie, których wynikiem są różne mylne i bez- 
zasadie przypuszczenia o wkrótce mającej nastą- 
pić zmianie w dzisiejszym ustroju peństwowym. 
Zakazuje się jak pajsurowiej traktowania publicznie 
wszelkich podobnych korabinacyj politycznych, jak 
też w ogóla rozmów i wywodów o kwestyach tego 
rodzaju. 

Wiedeń 15 marca. Po załatwieniu zwykłych 
formalności i zawiadomieniu o nadeszłych pismach, 
Izba deputowanych obradowała na onegdajszem 
(33) posiedzeniu w dalszym ciągu nad pierwszą z 
ustaw wyznaniowych, 

Sprawozdawca Dr. Weeber odczytał $ 23, 
który przypuszcza egzekucyę polityczną w celu 
ściągnięcia podatków i innych opłat na cele ko- 
ścielne, jakie za zezwoleniem rządu nałożono na 
członków kościoła. Odnosi się to szczególnie do 
jura stolae. 
~ Dep. Fux wnosi dodatek: „Dopóki rejestra cy- 
wilce stenu, urodzenia, małżeństwa i śmierci pro- 
wzdzone będą przez osoby duchowne, tak długo 
osoby te odpowiedzialne być mają za prowadzenie 
tychże w porządku według przepisów obowiązują- 
cych urzędników *. 

Dep. Foregger wniósł, aby opuścić wyraz 
„w szczególności*, 

Podczas głosowania wniosek dep. Fuxa odrzuco- 
my, a przyjęto wniosek wydziału z poprawką dep. 
F oreggera. 

$ 24 brzmi: „Prawo zmiany obowiązujących 


z biskupami“. 

Dep. Seidl uzasadnia następujący wniosek: 
„Wzywa sę rząd, aby przedłożył ustawę regulują- 
cą jura stolae*. 

Wniosek ten traktowary będzie jako samo- 
dzieloy. 

Podczas głosowania uchwalono $$ 24, 25 i 26 
bez rozpraw. 

$ 27 normujący wypadki, w których ma pań- 
stwo udzielać pomocy do przeprowadzenia kościel- 
nych zarządzeń i orzeczeń, wywołał dłuższą dy- 
skusyę. 

Dep. Kronawetter wnosi poprawkę stylistycz- 
ną, mianowicie, aby pierwszy wiersz brzmiał: „Do 
przeprowadzenia rczporządzeń i wyroków kościel- 
nych może być daną pomoc ze strony pań- 
stwa“... 

Dep. Fux jest zdania, iż brachium ograniczo- 
nem być powiano tylko do lit. a., w innych wypad- 
kach nie należy dawać pomocy ze strony państwa. 
Każda religia winna mieć siłę sama w sobie, a nie 
we władzy państwa. Mowca odwołuje się na nadu- 
życia i prześladowania, jakich doznają duszpaste- 
rza ze strony biskupów. 

Wniosek ten został poparty. 

Dep. Pawlikow po krótkiem przemówieniu u- 
czynił wniosek: „Przesłuchanie osób nie należą- 
cych do duchowieństwa katolickiego, jeśli nie chcą 
się stawić przed władzą kościeloą, może nastąpić 
na żądanie tej władzy, przez władzę państwową”. 

Następnie zabierali jeszcze głos nie stawiając 
wniosków dep. Zailner i Krzeczunowiez; 
podczas głosowania wszystkie wnioski podczas roz- 
praw czynione upadły, a $ 27 przyjętym został w 
-irog wydziału, podobnie jak następna § 

1 . 
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$ 30 mówiący o urządzeniu wydziałów katolic- 
ko-teologicznych wywcłał znów dłuższą, ale nie 
ciekawą, a jeszcze więcej bezeslową dyskusyę, znów 
bowiem wszystkie wnioski i poprawki upadły, na- 
tomiast przyjęto brzmienie tego paragrafu według 
wniosku wydziała wraz z następującą rezolucyą: 
„Wzywa się rząd, aby ustawę urządzającą wydziały 
katolicko-teolcgiczre przedłożył jak najrychlej do 
konstytucyjnego traktowania*. Podobną rezolucyę 
uchwalono także przy $ 32 co do ustawy mającej 
uregulowzć stosunki patronatu. 

$$ 31, 32, 33 i 34 przyjęto prawie bez rozpraw. 
Przy następnych $$ 35—43 toczyła się znów dy- 
skusya, lecz wszystkie wnioski i poprawki ze stro- 
ny mowców czynione upadły. Z: F 

Wczoraj odbyło się następne (34) posiedzenie 
Izby. Zanim przystąpiono do dalszych obrad nad 
ustawą wyznaniową, wniósł minister skarbu pro- 
jekt ustawy dozwalającej na dalszy pobór podatków 
w miesiącu kwietniu r. b., który odesłano do kon- 
stytucyjnego traktowania. 3 

Rozprawy nad ustawą wyznaniową rozpoczęto 
od $ 44, który przyjęto bez rozpraw. Przy $ 45 
przyjęto konsekwentnie ze względu na $ 14 po- 
prarkę Dra Suessa: „o ile te przepisy kościelne 
nie sprzeciwiają się ustawom peństwa*. 

$$ 46—59 włącznie przyjęto pomimo stawianych 
poprawek zgodnie z wnioskemi wydziału. Przy $ 
58 żądał dep. Fux, aby dodano, iż rząd może 
majątek jednego rozwiązanego stowarzyszenia reli- 
gijnego oddać drugiemu. Uzasadniał zaś wniosek 
swoj tem, iż wobec ostatniej encykliki papiezkiej 
uie należy żadnych mieć względów dla kościcła 
katclickiego, ale trzeba cświadczyć, iż z majątkiem 
kościoła katolickiego będziemy robili, co nam się 
spodoba. Wniosek ten jednak nis utrzymał się. 

$ 60 brzmi: „Rządowa administracya wyznań 
czuwać ma nad tem, aby władze kościelne nie 
przekraczały zakresu swego działania i aby czy- 
niły zadość przepisom niniejszej ustawy, oraz roz- 
porządzeniom władz rządowych wydanych na jej 
zasadzie. 

W tym celu mogą władze rządowe karać grzy- 
wnami odpowiednio do stosunków majątkowych i 
nakładać inne prawnie dozwolone środki przymu- 
sowe i kary*. 

r A Krzeczunowicz był zania, iż wystar- 
czałoby powiedzieć w tym paragrafie, ża władze 
kościelne nie powinny postępować wbraw ustawom 
państwa, bo czuwać nad tem jest oczywiście zada- 
niem władz rządowych. Przepisy drugiego ustępu 
uważa mowca za zbyteczne, a kościół katolicki 
obrażające. 

Dep. Kowalski wnosi rezolucyę: wzywa się 
rząd, aby zarządził co potrzeba, iżby sprawy w 
niniejszej ustawie uregulowane objęte także były 
zakresem działania trybunału administracyjnego. 

Dep. ks. Kaczała: Los przedłożenia dawno 
już jest rozstrzygniętym, mianowicie nie przez mowy, 
jakie tutaj miano, ale przez arytmetykę ordynacyi 
wyborczej (oklaski z prawicy) $ 60 ma to tylko 
znaczenie, iż przeprowadzenie tej ustawy pozosta- 
wione będzie li tylko administracyi, Ciągle jest 
mowa o państwie prawnem i że się chce mie 
państwo prawne, lecz istotcym punktem tegoż jest, 
że co do majątku i wolności obywateli orzekać 
ma tylko sędzia. Niniejsza ustawa zaś pozost+- 
wia wszystko samowoli admini.tracyi (oklaski z 
prawicy). 

W waszem państwie jest stan wyjątkowy rie 
tylko na polu kościelnem , ale i polityczn=m. Wszę- 
dzie mamy wolność w zasadzie, a stan wyjątkowy 
jako prawidło. Mamy wolność prasy w zasadzie, 
ale wśród jej wykonywania ciągłe są korfi:kacye, 
szczególniej zaś tyczy się to prasy opozycyjnej 
Mamy sądy przysięgłych, ale kotrstytucya obdarza 
nas delegowaniem sądów przysięgłych, przez co 
obywatel pozbawiony jest swego zwyczajcego sę- 
dziego (oklaski). Przytem jednak ciągle powta- 
rzają, że chcą państwo skonsolidować na podstawie 
wolnomyślnej. Lecz temu skonsclidoweniu mają 
być poświęcone prawa krajów, narodowości i ko- 
ścioła. To nie jest wolność, to jest ucisk wolno- 
ści, to jest samowola (oklaski z prawicy.) 

Mowca zwraca się do hbistoryi Józefa IL..... 

Prezes: Proszę mówcy ograniczyć się na dy- 
zad co do $ 60, a nie wkraczać w rozprawy 
ogólne. 

Dep. ks. Kaczała: (mówiąc dalej) Paragraf 
w mowie będący dąży do sankcyi ustawy, która 
jednak dlatego tylko przedłożoną została, aby po- 
pierać walkę wytoczoną kościołowi w Prusiech. 
Czy zwycięztwo dzisiejsze stronnictwa liberalnego 
jest szczęściem dla Austryi, rie chcę o tem mó- 
wić; ale opozycya, która broni praw kościoła i 
narodowości, broni równocześnie potęgi i bytu 
Austryi, którym te przedłożenia szkodzą (oklaski 
z prawicy). 

Według przedłożonej ustawy głową kościoła jest 
minister wyznań. Czyż duchowny nie będzie każ 
dej chwili narażony na denuncacyę? W jakiemże 
położeniu znajdzie się przy jakiejkolwiek zmianie 
rządu? Wątpię, czy przedłcżanie takie będzie od- 
powiedniem dla państwa cywilizowanego. Nikt z 
nas nie żąda przywilejów dla kościoła katolickie- 
go, ale równego dla wszystkich prawa. 

Dały się słyszeć głosy, oczywiście nie z klery- 
kalnego Innsbrucku, nie z feudalcej Pragi, nie z 
ultramontańskiego Krakowa, żądające zaniechania 
nauki religii w szkołąch, zniesienia ministerstwa 
wyznań i t. p. Czyż to nie znaczy tyle co: precz 
z religią? Dziś wołsją: „Precz z ministrem wy- 
znań, precz z ołtarzami Boga!“ — a jutro wołać 
będą: „Precz z ołtarzami monarchy!“ (zaprzecze- 
nie z lewicy). Oto droga, jaką liberalizm kroczy. 

Duchowny albo jest obywatelem państwa, albo 
nie; jeźli nim jest, to powiniea mieć także prawo 
do własnego przekonania politycznego; nie należy 
mu je odbierać, choćby się zasądzało na opozycyi. 
(oklaski z prawicy). 

Dep. książe Czartoryski: g 60 jest najważ- 
niejszym w całej ustawie, jest to ostatnie ogniwo 
łańcucha, łączące się godnie z poprzedzającemi, o 
ile nie jest godnem, aby je uchwaliło zgromadze- 
nie ustawodawcze w Austryi. (zaprzeczenie z le- 
wiay). Paragraf nie jest jeszcze uchwalony, mogę 
więc wypowiedzieć moje zapatrywanie. 

Przepisy karne tego paragrafu wymierzone są 
przeciw czemuś, co w ogóle w tej ustawie nie zo- 
stało postanowionem. Ustawą zaś jest tylko to, 
co formułuje wypadki zupełnie oznaczone, a orze- 
czenie pozostawia zwyczajnemu sędziemu; tu je- 
dnak orzeczenie pozostawionem jest władzom 2d- 
ministracyjnem, bez nadania im pewnych norm. 
Ale przypuśćmy, że żyjemy w państwie prawnem 
(Śmiech z lewicy) — mimo to powiadam: że co 
przez tę ustawę postanawiacie jest samowolą, a 
ztąd wyprowadzam, iż nie żyjemy w państwie 
prawnem. 


„ Prezes: Co wysoka Izbą uchwala nie może być 
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samowclą, lecz steja sią u tawą przez- sankcyę 
NPana. 

Dep. książe Czartoryski: Zarzucono kościo- 
łowi noc św. Bartłomi-ja, inkwizycye i t. p., lecz 
przez to nitudowodniono jeszcze, że rrzedłożona 
ustawa jest liberalną, że panowie macie prawo 
uchwalać ustawę, która duchowieństwo czyni zawi- 
słem od organów pel tycznych. 

Ustawę przedłożoną nawet z tamtej (lewej) stro- 
ny Izby nie sławiono jako liberalną i głosvją za 
ią, b» właśnie przez $ 60 chcą bronić wyższości 
państwa. Wam przeto panowie (zwrócony do le- 
wicy) nie chodzi wcale o wolność przedewszystkiem, 
waw chodzi o ideę państwa, dla której poświę- 
cacie rawet woluomyślne zapatrywania. 

My zaś chcemy interwencyę państwa ograniczyć 
do minimum, my chcemy wszelki zakres życia 
autonomicznego i wszelką czynność indywidualną 
zasłonić przed mieszaniem się do niej państwa. 
Takie jest moje stanowisko, a sądzę, że jest wol- 
nomyślne (oklaski z prawicy). 

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy i mini- 
stra wyznań przyjęto $ 60 według brzmienia wy- 
działu, z opuszczeniem tylko na wniosek ministra 
wyznań wyrazu „i kary*. Przyjęto sakże rezolu- 
cyę dep. Kowalskiego, wskutek czego ccfcął tenże 
wniotex swój uczyniory przy $ 8. 

Na tem ukończono cbrady nad całą ustawą; 
następnie przyjęto jeszcze po dłuższej dyskusyj, 
której nam już niepodobna dziś przytoczyć, usta- 
wę przejściową w drugim odczycie. Najważniej- 
szą z mów bjła mowa bar. Petrino. 

Jutro posiedzenie Izby deputowanych; na po- 
rządku dziennym prócz spraw moviejszej wagi, 
przeważnie 'pierwszych odczytów, znajduje się trzeci 
odczyt uchwalonej dziś ustawy wyznaniowej, oraz 
drugi odczyt ustawy regulującej na nowo kwoty 
majątku prebsnd, składane na pokrycie potrzeb 
wyznania katolickiego. 

Donosimy powyżej, iż minister skarbu wniósł w 
Izbie deputowanych qrojekt ustawy pozwalającej 
ua dalszy pobór podatków w miesiącu kwietniu r. 
b. Z tego już wideć, że budżet przed świętami nie 
będzie załatwiony, skoro rząd uprasza o upowa- 
ż-ienie jeszcze na jeden miesiąc. Zresztą spodzie- 
wać się można było tego już podczas rozpraw nad 
pierwszą z ustaw wyznaniowych, które jak wiado- 
mo, centraliści chcą przeprowadzić bądź co bądź, 
poświęcając dla nich najważniejsze sprawy jak re- 
formę podatków, kwestyę gospodarczą i t. p., na 
vord załatwienie znów ludność z upragnieniem 
czeka. 

Tymczasem wydział budżetowy ukończył już 
swoje prace i ogłosił drukiem sprawozdanie, które 
rozdano pomiędzy deputowanych; gdyby więc nie 
ustawa wyznaniowa, już kilka posiedzeń zajmująca, 
Izba mogłaby przystąpić do obrad nad budżetem. 
Ponieważ sprawozdanie wspomniane zawiera kilka 
ciekawych przepisów, przeto powtarzamy je tutaj 
w całej osrowie : 

„W preliminarzu państwowym na r. 1874 przez 
rząd przedłożonym wynosi ogół wydatków pań- 
stwowych 387,359.012 złr. Podczas rozpraw wy- 


ć|dzisłu nad tym przedmiotem zażądał rząd kredy- 


tów dcdatkowych w cgólnej kwocie 727,676 złr. 
Kwota więc przez rząd wymagana wynosi cgółem 
388,086,688 złr. t. j. o 1,842.604 złr. mniej niż 
suma wydatków ustawą finansową z roku 1873 ob- 
jętych. Uwzględnić jednsk należy, że w roku 1878 
figurował wydatek 10,700,000 złr. na wystasę .po- 
wszechną, który w roku 1874 odpada. Jeżeli się 
wydatek ten pominie, cksże się, że wymagana 
kwota wynosi na rok 1874 o 8,857,396 złr. wię- 
cej niż w roku roprzednim. 

Dodać tu należy wydatki na budo” ę kolei istryań- 
skiej i tarnowsko -leluchowskiej, które pokryte 
być mają z dochodu pcżyczki głodowej w myśl ust- 
wy z 13 grudnia 1873 r. N. 162 D. P. P. wydać 
się mającej a które na r. 1874 wynoszą 15,700,000 
złr. jakoteż dozwolone lub dozwolić się mające 
subwencye dla kolej, które z tejże samej pożyczki 
pokrytemi zostaną. 

Ozół dochodów państwowych na rok 1874 wy- 
nosi według projektu rządowego 389,831,722 złr. 
przyczem jednak kwota z pożyczki głodowej uzy- 
skać się mająca nie jest jeszcze uwzględnioną. Na- 
tomiast wliczono już kwoty, które według wniosku 
rządowego z majątku państwowego ściągnięte być 
mają i które wynoszą 24,7285,34 złr. 

Po odtrącenin tej sumy od preliminowanej po- 
wjżej kwoty dochodowej, rzeczywisty dochód wy- 
nosić będzie 365,103.188 złr., pozostaje zatem do 
pokrycia niedobór 22,983,500 złr. 

Wydział skarbowy peddzł projekta rządowe do- 
kładremu zbadaniu. Nabył on przekonania, że po- 
zycye dochodowe odpowiadają w ogóle stosunkom 
istotnym i podwyższył preliminowaną kwotę, wyli- 
czając już i dokonane redukcye, tylko o 467,253 
złr. Wprawdzie rzeczywiste dochody r. 1873 prze- 
wyższają znacznie preliminarz 1873 r. i dochcdy 
dotąd, a to od lat kiłku, ciągle s'ę powiększają, 
jednak ze względu na trwające przesilenia finan- 
sowe i powiększające się ubożenie, nie możra z pe- 
wnością liczyć na dalsze wzrastanie dochodów, o- 
strożność zatem nakazywała nie oddalać się zby- 
tnio ed pozycyj rządowycb. SA 

Co się tyczy wydatków, staranne przejrzenie 
preliminarzów zało, że przy wielkiej liczbie 
tychże znaczniejsza redukcya jest niemożliwą; je- 
dynie przy pozycyi: subwencye i dotacye przed- 
siębiorstw przemysłowych mcżliwem było znaczne 
zmniejszenie, gdyż dochody niektórych kolei oka- 
zały się pomyślniejszemi, aniżeli rząd przypuszczał; 
nadto i przy kwotach żądanych na wystawienie 
nowych budynków większe redukcye można było 
przeprowadzić. E : 

ogóle radukcye przez wydział poczynione — 
pa odtrąceniu uskutecznionych podwyższeń — va 
noszą 5,004,669 złr. Przez zmniejszenie wydatków 
i powiększenie pozycyj dochodowych, zmniejsza 
się niedobór do 17,511,578 złr. > 

Celem jego pokrycia wciągoął rząd jako pozy- 
cye nadzwyczajne: dochód ze sprzedaży majątku 
peństwowego, należytość przez towarzystwo żeglu - 
gi parowej na Dunaju uiścić się mającą i podnie- 
sienie pozostałej z końcem roku w kasach gotów- 
ki i papierów wartościowych, tj. akcyj kolei Fran- 
ciszka Józefa i tytułów renty. 

Gdy zaś według wniosku rządowego okazała 
się nadwyżka pokrycia po nad potrzebę w kwocie 
około Zch milionów złr., a przez zmiany prelimi- 
parza przez wydział zaproponowane, niedobór o 
5,471,922 złr. się zmniejsza, przeto nadzwyczajne 
pokrycie dopuszcza zmniejszenie o 7,000,000 złr. 


Mniera zatem wydział, że zaproponowana sprze- jm 


daż istniejących tytułów renty, których sprzedaż 
celem pokrycia długów lat poprzednich dozwoloną 
była, jednak do skutku nie przyszła — winna 
być zaniechaną; należałoby jednak upoważnić mi- 
nistra skarbu do sprzedaży pomienionych tytułów 
renty zamiast wzięcią resztującej getówki z kas. 
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Gdy ześ ze sprzedaży tychż> tytułów revt; zapre-| Paweł V w swym brewe De non mutando ritu z 
iiminowano kwotę 800,000,000 złr. niedobór zaś| 10 psździernika 1615 roku błogosławiąc i zst»ier- 
wynosi tylko 700,000,000 złr., przeto rząd wnosi, |dzejąc obrzędy wschodniego kościoła objawił, że 
by kwota 800,000,000 złr. gotówką podnieść się |nigdy nie było i nie może być w myśli i zamia- 


mająca na 900,000,000 złr. podwyższoną została, 
co według wykazu kasowego z d. 1 stycznia 1873 
żadnym trudaościom nie podlega. 

Jakkolwiek zaspokajającem jest, że można w 
tym roku wydatki państwowe pokryć nie uciekając 
się do kredytu, jednak pominąć nie można, że do- 
tąd jeszcze się rie udało ustanowić budż-t, w 
którym zwyczajne dochody do pokrycia wydatków 
wystarczają z czego — zważywszy głównie tersź- 
niejsze stosunki ekonomiczne — wyrika koniecz- 
ność kierowania się zasadą rozumnej oszczędności 
i na wydatki nadzwyczajne wtedy tylko dozwolić, 
jeżeli korzyść z nich spodziewana stoi w odpowie- 
dnim stosunku do wysokości wydatków. 

Co się tyczy samej ustawy skarbowej, propo- 
nowane zostają tylko następujące zmiany projektu 
rządowego, który przeważnie jest tej samej treści 
co i ustawy lat poprzednich. 

W art. VI. zaproponowano dwie zmiany: Z 
kwoty dla wszechnicy w Insbruku preliminowarej 
nie wolno będzia od lgo sierpnia b. r. żadnych 
robić wydatków dla fakuitatu katolickiego ; dozwo- 
lenie zaś kwoty na wystawienie nowego gmachu 
dla instytutu technicznego we Lwowie uczyniono 
zawisłem od warunku, aby kraj zrzekł się ustawo- 
dawstwa o szkołach technicznych. 

Do art. VII zaproponowano dodatek, podług 
którego owe kredyty, które prawem finarsowem 
z r. 1873 na nowe budowle miristerstwu oświaty 
dozwolone zostały, o których jednakże przepemnia- 
no powiedzieć że mogą być tylko na budowle u- 
żyte, na rok 1874 przeniesione być nie mogą, ani 
też w tym roku spotrzebowane. 

Dalej wniósł rząd projekt upoważniający mini- 
stra skarbu jak w latach ubiegłych aby w r. 1874 
i 1875 wolno mu było sprzedać nieruchomości bę- 
dące własnością państwa a których wartość sza- 
cvnkowa nie przenosi kwoty 25,000 złr. bez szcze- 
gółowego pozwolenia rady państwa aż do wysoko- 
ści jednego miliona złr. 

Wydział skarbowy, któremu projekt ten do spra- 
wozdania przekazanym został był zdania, że żąda- 
nego upoważnienia — jak w latach poprzedcich — 
udzielić należy, gdyż powody skłaniające wówczas 
wys. Izbę do tego postanowienia dotąd istnieć nie 
przestały, mniemał jednąk zarazem, że upoważnie- 
pie to tylko na rok jeden i do maksymalnej kwo- 
ty 300,000 złr. a to przez ustawę finansową udzie- 
Jić się powinno. Wnosi zatem przyjęcie osobnego 
w tej mierze artykułu. 

Wydział skarbowy przekłada więc następujący 
wniosek : 

„Wysoka Izba zechce uchwalić ustawę skarbo- 
wą i preliminarz państwowy na rok 1874 według 
załączonego projektu“. 

— QOnegdaj wniósł minister skarbu bar. de Pre- 
tis w Izbie deputowanych projekt ustawy uwalnia- 
jącej od stempla i innych opłat wszystkie czynno- 
ści podejmowane w celu przeprowadzenia wykupna 
danin niezmiennych jak robocizny, oraz danin w 
pieniądzach i w naturze składanych klasztorom, 
kościołom i probostwom w Królestwie, Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem. Projekt 
rzeczony brzmi: 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozgo- 
rządzem co następvje: 

1. W celu ułatwienia dalszego przeprowadzenia 
wykupna w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskicm niezmiesnych danin, jak robo- 
cizny, oraz danin w pieniądzach i w naturze skła- 
danych klasztorom, kościołom i probostwcm, po- 
stanawia się, iż podania na mocy ustawy krajowej 
dla Królestwa Galicyi i Lodoweryi z W. Ks, Kra- 
kowskiem z 27 maja 1873 r. wnoszone o zbada- 
nie, ściągnięcie i wydanie wynagrodzenia, o hipo- 
teczne zabezpieczenie kapitałów wykupna i o wy- 
kreślenie zniesionych zobowiązań, oraz wspomriane 
wpisy, wolne być mają od stempla i opłat. 

Uwolvienie to nie dotyczy podań wnoszonych 
przez strony do władz politycznych lub sądowych 
w celu dochodzenia lub przeprowadzenia roszczeń 
do przedmiotu wynagrodzenia. 

Dokumenta umówione pomiędzy uprawnionemi i 
zobowiązanemi przy przeprowadzeniu wspomniane- 
go powyżej wykupna co do ustanowienia stosun- 
ków prawnych i co do wynagrodzenia, wolne są od 
stempla i opłat, dopóki niezrobiono z nich żadne- 
go innego użytku, jak tylko do przeprowadzenia 
wykupna i do wpisania w księgi publiczne. 

To samo odnosi się do aktów urzędowych w tym 
samym celu wydanych. 

Wreszcie wolne są od opłaty taksy depozytowej 
te kwoty, które złożone zostały na zabezpieczenie 
lub zapłacenie wynagrodzenia pochodzącego z przy- 
toczonego powyżej wykupna. 

2) Ustawa niniejsza obowiązuje od dnia ogłosze- 
nia i ma być zastosowaną do wszystkich w art. 1 
wymienionych podań, dokumentów, wypisów, wpi- 
sów i wkładek (kwot), które uczynione były cd o- 
głoszenia ustawy krajowej z 27 maja 1873 r. 

3. Przeprowadzenie niniejszej ustawy porucza się 
ministrowi skarbu. 


Królestwo Polskie. 


rze rzymskiego kościoła dopuszczać jakichkolwiek 
zmian w tych obrzędach. 

Papież Benedykt XIV w bulli Demandatam coe- 
litus z 14 grudnia 1743 r. danej entiochijskiemu 
metropolicie greko-melchitów, ale rozszerzonej i na 
ruskich unitów przez drugą bullę tegoż Papieża 
Inter plures z 2 msja 1744 r. nie tylko przepisuje 
ściśle zachowywać obrzędy i zwyczaje greckiej cer- 
kwi i nie dopuszczać w nich żadnych nowości, ale 
rozkazuje przywrócić wszystkie naruszone albo 
zmievione obrzędy wkładsjąc tea obowiązek na 
władze duchowne, a to z zagrożeniem kar na wy- 
padek niewykonania tego obowiązku. 

Tenże Papież Benedykt XIV w bulli Alłatae 
sunt z 26 czerwca 1755 r. wyliczył wszystko, co 
należy unitom zachowywać bez zmiany. Na tę 
bullę odwołał się i Papież Grzegorz XVI w po- 
słaniu z 17 lipca 1841 r. do metropolity halickie- 
go Michała Lewickiego zaprzeczając przekonaniu 
tych, którzy twierdzili, że kościół rzymski nie 
sprzyja obrzędom wschodnim. 

Nakoniec papież Pius IX w posłaniu do austrya- 
ckiego episkopatu z 17 marca 1853 r. odwołując 
się również na bullę Allatae sunt, ponownie na- 
staje na zachowania obrzędów wschodniego ko- 
ścioła. 

Bez względu na wszystkie przywiedzione rozpo- 
rządzenia i potwierdzenia dworu rzymskiego z u- 
pływem czasu, niepostrzeżerie i szmowolnie, za- 
częto wprowadzać do kościoła unickiego nowości i 
zmiany w duchu łacińsko-katolickim. Tak w 
chełmskiem seminaryum grecko-unvickiem nauki 
teologiczre zaczęły być wykładane w polskim ję- 
zyku, kazania mówiono po polsku, zaczęto z cer- 
kwi wyrzucać ikonostasy, wyrugowywać kościelne 
słowieńskie śpiewy i zaprowadzać organy. 

Do jakiego stanu doprowadzonym został obrzą- 
dek grecko-uricki w Królestwie Polskiem nejlepićj 
pokazuje się ze słów następujących byłego chełm- 
skiego grecko-urickiego biskupa Kuziemskiego, któ- 
ry w swym najpoddanniejszym raporcie o stanie 
dyccezyi w r. 1868 pisał: „Działalność misyonar- 
ską duchowieństwa łacińskiego popierała i polska 
szlachta, która nabyła pod formą patronatu o0- 
gromny wpływ na ludność ruską, na kościoły 
i duchowicństwo ruskie. Wspólnemi siłami łaciń- 
skiego duchowieństwa i szlachty obrządek ruski po 
części zniszczono i zastąpiono przez łaciński, 
przyczem ludność ruska zamieniona na polską; 
po części zaś obrządek ruski skażono do tego 
stopnia, że trudno już odróżnić cerkiew ruską od 
łacińskiego kościoła i obrządek grecki od łaciń- 
akiego. Obrządkowi greckiemu i cerkwiom ruskim 
groziło nicbezpieczeństwo wyrzucenia w ni ir 
czasie ze rzekę Bug, a ludności ruskićj zniknięcia 
zupełnie w Krulestwie Polskiem, podobnie jak 
przedtem Ruś wyciśniętą została z za Wisły i z za 
Wieprzu przez stałe i usilne staranie misyonar* 
stwa łacińskiego i szlacheckiego. Niewątpliwie cel 
tego wspólnego misyonarstwa był więcój polityczny, 
aniżeli reli religijny; z religijeych względów nie by- 
ło potrzeby przemieniać na łacinników unitów, na- 
leżących do jednego z łacinnikami rzymskiego ko- 
ścioła. Chodziło tu o narodowość. Za najlepszy 
środek tój propagaudy było uważane poniżanie ob- 
rządku greckiego wobec łacińskiego i języka ru- 
skiego wobec polskiego. Prostsczek widział wszę- 
dzie i we wszystkiem kwitnięcie obrządku łaciń- 
skicgo, pogardę swćj wiary i języka i natrząsa- 
nie się z nich i zaczął wzdychać do łacinizmu i 
do' polonizmu, jakby do czegoś lepszego. W tych 
miejscowościach gdzie obok biednój cerkwi stał 
wspaniały łaciński kościół, grzmiący muzyką i śpie- 
wami wszelkiego rodzaju, ludność ruska patrzyła 
na kościół i obrządek jego z podziwem i zazdro- 
ścią. Pedbita tym co widziała w kościele, ludność 
ta albo zaprowadzała podobieństwo kościoła w cer- 
kwie, albo też opuszczała cstatnie i przechodziła 
na łacinizm. Dopomagało do tego i samo ducho- 
wieństwo unickie, po części rozmyślnie i dobro- 
wolnie, po części przymusowo; w ostatnim wypad- 
ku szło ono tam, kędy je prowadziła łacińsko- 
polska ręka patrone. Nacisk łacinizmu, polonizmu 
i patronatu wydsł najszkodliwsze dla obrządku 
wschodniego owoce, albowiem wprowadził do niego 
wszelkiego rodzaju łacińskie dodatki. Zewnętrzna 
postać cerkwi straciła swój pierwotny charakter; 
wnętrze ich przybrało podobieństwo kościołów ła- 
cińskich; uchylono ikonostany i carskie wrota; po- 
stawiono mnóstwo ołtarzy, zbudowanych w ten spo- 
sób, iż przy nich niepodobna było odprawiać na- 
bożeństwa według obrzędów wschodnich ; wstawio- 
no obrazy Świętych, których nie znał kościół ru- 
ski; umieszczono organy, wprowadzono polskie mo- 
|dlitwy (godzinki, różańce) i polskie w“ kościele 
kazania. Posłuszny swemu patronowi duchowny ru- 
ski wykonywał liturgię na sposóbgłaciński, albo też 
prowadził swych parsfian do łacińskich klasztorów 
i kościcłów pod pozorem, że w unii wszystko je- 
dno, czy kościół, czy cerkiew, i nakoniec rzecz do- 
szła tak daleko, że ruska cerkiew została opu- 
szczoną, a kościół przepełoił się wiernymi grecko- 
unickiego obrządku. Dla nieznacznój liczby para- 
fian lacińskich zamieszkałych w miastach i mia- 
steczkach wznosili polscy patroni wspaniałe kościo- 


W sprawie unitów chełmskich Goniec urzędowy |ły w nadziei przyciągnięcia tu unitów; biedne zaś 


petersburski ogłosił następujący artykuł: 

Grecko - unicką ludność Królestwa Polskiego za- 
mieszkującą gubernie Augustowską, Lubelską i Sie- 
dlecką stanowią małorusini, należący do rodziny 
narodu rosyjskiego, ale odłączeni od cerkwi pra- 
wosławno - wschodniej w końcu XVI wieku przez 
unię z Rzymem. s 

Znając przywiązanie ludności do obrządków i 
obyczajów prawosławnej cerkwi dwór rzymski po- 
łożył za podstawę unii nienaruezalne zachowanie 
bez najmniejszej zmiany całego nabożeństwa; co 
było w formie najbardziej stanowczej wypowie- 
dziane w bulli papieża Klemensa VIII Magnus 
Dominus z 10 stycznia 1595 roku w uastępują- 
cych wyrażeniach: „wszystkie obrzędy duchowne i 
zwyczaje, jakich używają ruscy biskupi i ducho- 
wieństwo zgodnie z postanowieniami świętych oj. 
ców greckich w czasie nabożeństwa, przy wypeł- 
nianiu liturgii świętej i innych sakramentów i w 
innych obrzędach duchownych, o ile takowe nie 
sprzeciwiają się prawdzie i nauce katolickiej „Wiary 
i nie wykluczają wspólności z rzymskim kościołem, 
im biskupom ruskim i duchowieństwu przez ła- 
skę apostolską używać dozwalamy i upoważnia- 


Bulla ta była jeszcze wyjaśnioną i potwierdzoną 
przez posłanie tego samago papieża do biskupów 
ruskich z 7 lutego 1596 roku. 

W skutek skarg metropolity rea unic- 
kiego na rozszerzoną opinię, jakoby kościół rzym- 
ski pragnął zniesienia obrządku 


greckiego, papież | 


cerkwie stały obdarte, nowych patronowie nie bu- 
dowali, celem przeprowadzenia ruskich parafian 
do kościołów i powiedzenia potem, że niema na- 
wet żadnój potrzeby w odbudowaniu kościołów 
ruskich. 

„Skażenie obrządku greckiego dochodzące do o- 
stateczności, nie mogło być dłużój cierpiane. U- 
znali to i sami biskupi chełmscy. W nowszych 
czasach (1841 r.) biskup Szumborski wszczął przy- 
wracać obrządek grecki, ale próba ta wzbudziła tak 
powszechne oburzenie polskich patronów i podbu- 
rzenego przez nich ludu, że biskup zmuszony był 
odstąpić swego zamiaru. Potem nie pozostawało ża- 
dnych przeszkód do każenia obrzędu greckiego; 
napływ łacinizmu i polonizmu przybrał najobszer- 
niejsze rozmiary i nawet biskupi chełmscy dozwa- 
lali wprowadzanie po cerkwiach bractw różańco- 
wych, szkaplerzy i wszelkich polskich modlitw, or- 
ganów, pieśni itp. mowa polska stanowczo zapa- 
nowała. Unici przechodząc wśród podobnych oko- 
liczności na łacinizm, stawali się gorliwymi łacin- 
nikami i Polakami, stawali się obcymi narodowo- 
ści ruskićj i wstydzili imienia ruskiego. 

„Ostatnie powstanie w Królestwie Polskiem o- 
tworzyło oczy na ostateczne niebezpieczeństwo za- 
grażające tam ruskićj ludności. Wnikuąwszy w bie- 
dne położenie ludu ruskiego i samego grecko-uni- 
ckiego wyznania rząd postanowił silną ręką pod- 
trzymać i ochronić ruską narodowość i wyznanie, 
OW, do tego odpowiednich i rzeczywistych 
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Środki te polegały na przywróceniu do grecko- 
Unickich kościołów obrządku wschodniój sai we- 
ług ścisłego trzymania się papieskich bul i dla 
tego od r. 1864 zaczęto budować i naprawiać cer- 
e odpowiednio do wschodniego obrządku i wy- 
Prowadzać ze zwyczaju bezprawne łacińsko- polskie 
naleciałości. W okólniku z 23go października 1868 
Toku biskup Kuziemski po wstąpieniu na chełmską 
katedrę biskupią pol:cił poddanemu duchowień- 
stwu niezmienne zachowywanie poprzednich rozpo- 
rządzeń konsystorza chełmskiego o używaniu w 
naukach kościelnych języka ruskiego, o zamianie 
Polskich godzinek, różańców, kolend itp. o Ścisłe 
howywanie nabożeństwa według- zasad i ustaw 
Wschodnićj cerkwi, i o wyniesieniu organów. Al 
rozporządzenie władzy duchownój o oczyszczeniu 
onego obrządku grecko-unickiego nie było wy- 
me w wielkićj liczbie parafii, w skutek czego 
W wielu sąsiednich parafiach nabożeństwo było 
Tozmaicie odprawiane. Tymczasem gdy jedni du- 
Chowni we wszystkich lub w znacznój części czyn- 
ze duchownych stosowali się do ustaw wscho- 
niego kościoła, inni odprawiali nabożeństwo po 
Awnemu, lub samowolnie łączyli stare z nowemi. 
norodność dosięgła najdalszych granic. 
Samo wprowadzenie nabożeństwa według przepi- 
w wschodniej cerkwi wydało się ludowi, w skutek tej 
Śżnorodności i przy fałszywych wyjaśnieniach 
Niektórych duchownych, jako nieprzyjazne dla o- 
ądku wschodniego, jako samowola pewnych o0- 
Sobistości. Celem położenia tamy podobnemu po- 
tządkowi rzeczy chełmski konsystorz dyecezyalny 
lac wzorem poprzedniej dyecezyalnaj władzy, wy- 
ał ną początku października 1873 r. okólnik do 
ddanego mu duchowieństwa, w którym wskaza- 
Wszy na bulle papieskie i rozporządzenia ustana- 
Wiające, zatwierdzające i zabezpieczające prawa 
eco unickiej cerkwi, zażądał powszechnego wy: 
onąnia tych rozporządzeń stolicy papieskiej w 0- 
grólnych nabożeństwach unickiego kościoła, nie 
dy kając szczególnych, jako bardziej bliskich lu- 
owi; przyczem lszy stycznia tego roku naznaczo- 
k za ostateczny termin dla wprowadzenia w wy- 
danio tego okólnika. Wszystkie rozporządzenia 
otyczące ogłoszenia i wykonania tego posłania 
> ólnikowego były włożone na zarząd dyecezyal- 
RÓ działający za pośrednictwem podległych mu 
N semak dziekanów i duchowieństwa parafialnego. 
ejscowej zaś cywilnej administracyi wyjaśniono i 
ono nie mięszać się do środków, w istocie 
zy należących do władzy duchownej i ograni- 
ké się tylko na kontroli przebiegu sprawy. Fa- 
tyczny udział jej w danej sprawie mógł być do- 
zczony jedynie w tym wypadku, gdyby wybu- 
b jakie zaburzenia miejscowe, jak to stało się 
„pomiędzy 266 parafij grecko - unickich chełm- 
ćj dyecezyi w 26 parafiach gubernii Siedleckićj. 
p Z tej liczby w 3 parafiach: Zabłocie, Drolów i 
ratulin zaburzenia doszły do znacznych rozmia- 
W i uczyniły koniecznem wmieszanie się komend 
Wojskowych. Wreszcie w Zabłociu wszystko ogra- 
liczyło się na rozegnaniu wzburzonego tłumu i po- 
Tządek został przywrocony bez szczególnych na- 
Stępstw. Ale niestety w Drolowie powiatu Radzyń- 
skiego, gdy według rozporządzenia naczelnika wo- 
lennego część wojsk boz broni przystąpiła do are87- 
wanią głównych podżegaczy zaburzeń, wtedy tłum 
pacit się z kołami i kamieniami, przyczem ranio- 
i = kilku oficerów, żołnierzy i kozaków ; wówczas 
f zostały oddział zmuszony był dać kilka wystrza- 
Ww z włościan zabito jednego, a 10 raniono. 
Ke wiosce Pratulinie powiatu Konstantynowskiego 
à im włościan w przeciągu 'kilku dni, nie rozcho- 
aari się i dokazywał; kiedy zaś podeszła komenda 
z Jskowa spotkano ją kołami i kamieniami, które 
aniły sztab oficera, dowodzącego oddziałem, nie- 
go arię A woj i wielu żołnierzy, w skutek cze- 
x ział był przymuszony strzelić i przytem za- 
ito 9 włościan i 14 ar yi A Asy 
W parafiach guberni Lubelskiej i Augustowskiej 
nych zamieszek nie było. 
į Jak się pokazuje z powyższego, wszystkie środki 
b adzy dyecezyalnej grecko - unickiej były skiero- 
pa jedynie w celu przywrócenia stosownie do 
x i rozporządzeń papieskich, samowolnie naru- 
onych obrzędów duchownych. 
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onike miejscowa | nagraniozne. 


ko Riraków 16 marca. Wczoraj publiczność kra- 
Wską musiała się rozdzielić na trzy widowiska, Spo- 
san się bowiem : wieczór deklamacyjno - muzykalny w 
i redutowej, loterya fantowa w sali hoteu Sa skiego 
ponowne przedstawienie sztuki Czerniszewa w teatrze. 
imo tego wystarczyło wszędzie, owszem wszędzie było 
o. Najwięcej jednak słuchaczów zebrało się w sali 
łedutowej, bo zabrakło krzeseł i przejście środkowe sali 
zapełnione było stojącymi. Rozpoczął wieczór p. Benda 
oklamacyą wiersza Asnyka „Wierzba na pustkowiu“ 
Przy akompaniamencie p. Fettera. P. Artur Barthels, 
rego piosnki i improwizacye zjednały sobie już rcz- 
głos w kołach prywatnych, pierwszy raz dał się słyszeć 
publicznie. „Opowiadanie Cioci Salusi* zabawiło zgro- 
Madzenie, które luicznemi oklaskami dziękowało auto- 
gi i kompozytorowi w jednej połączonemu osobie. 
« Marek grał fantazyę z „Somnambuli,* a z towarzy- 
niem p. Remeniego mazura Chopina. W drugiej 
Części koncertu deklamacya p. Siennickiej, oraz piosenki 
P. Barthelsa „Małpy i ludzie“ i „Prośba do Kopernika“ 
r polity wieczór, który przyniósł najpomyślniejsze te- 
Ultaty dla ubogiej młodzieży szkoły sztuk pięknych. 


stąpili jako członkowie honorowi: „Księżna Marcelina 
Czartoryska i p. Gracyan Jeżyński Unger, właściciel 
drukarni w Warszawie. | ś 

— Przybył tu Jerzy Kostanti, Albańczyk silnie zbu- 
dowany, który objeżdża od lat kilku Europę 1 pokazuje 
się jako na całem ciele nakrapiany czyli taitowany. Tak 
go przystroili, jak on utrzymuje, Birmańczycy, gdy 
w swoich po świecie wędrówkach dostał się w ich ręce. 
Przed parą laty, gdy zwiedzał stolice europejskie , za» 
stanawiano się nad tym rodzajem cechowania ludzi, który 
używany jest u różnych dzikich ludów, bądź jako ozdoba | I 
ciała, bądź jako nagroda za czyny, bądź też jako do- j 
wód tożsamości osoby, niby metryka, którą każdy nosi 
z sobą. Takie cechowanie było jednak od wieków wu- 
życiu na Wschodzie a do Europy dostało się za wojen 
krzyżowych. Wszelako wykłówano sobie tylko na rękach i 
piersiach pewne godła i znaki, jakby talizmany albo też 
cyfrę nażwiska swego i rok urodzenia. Pamiętamy sta- 
rych żołnierzy, co mieli na ciele takie znaki z imieniem 
Jezus Marya, krzyżem, sercem it. d. wykropkowanemi 
niebiesko, czerwono i czarno. Robi się to przez nakłó- 
wanie ciała i wcieranie farby. Operacya ta jest bardzo 
bolesna, bo sprawia zapalenie skóry. Kto wigo jak ów 
albańczyk albo jak mieszkaniec wysp Polinezyi „jest cały 
nakrapiany od stóp do głowy miejsce w miejsce, ten 
przetrwał srogie męczarni”. ; 

Opowiadania Kostantego 0 Jego podróżach nie są 
zgodne z rzeczywistością; mięsza on prawdę ze zmyśle- 
niami, ale na jego ciele uczeni odczytywali napisy bir- 
mańskie, a nadto całe ciało jego okryte jest wyobraże- 
niami zwierząt i roślin. Jutro we wtorek o 5ej przed- 
stawi go prof. Biesiadecki na posiedzeniu Towarzystwa 
lekarskiego w sali Akademii umiejętności, a wstęp mają 
oprócz członków także nie członkowie za opłatą na rzecz 
Kostantego. Na żądanie daje się widzieć Kostanti w 


domach prywatnych. 
— Wczoraj rano 0 dej wybuchł pożar na Prądniku 


CZAS z Wtorku 17 Marca 1874 


zbytku papierów zalegających na giełdzie, publi- 
czność zaś pozzgiełdowa, pragnąc od dawna pozbyć 
się niektórych papierów, widząc nie zły wzrost ich 
kursu, a nie spodziewając się jego trwałości, Z8- 
częła zwolna zbywać swe zasoby, i powiększyła w 
ten sposób podobso bardzo znacznia dotychcza80- 
wą liczbę papierów w ręku samych giełdowców 
zostającą. Wytężenie więc na podtrzymywanie 
zwyżki kosztowało konsorcya znaczne sumy, 34 
których zapłacenie ledwo zdobyć się mogły, A że 
na giełdzie bez pieniędzy żądnych sztucznych po- 


awów wywoływać nie można, ze skcńczeniem się 


ostatnich zasobów speknlącyi ustać też musiała 
wywołana przez nią zwyżka. Dopóki się targ wie- 
deński nie oczyści zupełnie z papierów wątpliwej 
wartości, które i na lepsze obok siebie pozór nie- 
pewności rzucają, dopóty publiczność pozagiełdowa 
nie może opuścić stanowiską jak najoględniejszej 
ostrożności. Aż do chwili więc zupełaego zlikwido- 
wania najsłabszych inatytucyj, a połączenia się w 
silniejsze całości instytutycyj jako tako jeszcze sto- 
jących i tylko odpisania szkód potrzebujących, ka- 
pitał lokacyjny, jak to przewidzieć łatwo, nie ukaże 
się na giełdzie. Nie przyczyni się też pewno do 
zwabienia go na giełdę- draźnienie krajów koron- 
nych wybrykami dążeń centralistyeznych. Narost 
kapitału odbywa się tam tylko, gdzie jest praca 
produkcyjna, tj. w ogólności poza Wiedniem. Jeźli 
więc odmawianiem prowincyom wszelkiej autono- 
mii, i przesadą w ustawach konfesyjnych partya 
przeważnie o Wiedeń się opierająca oburzy je zu- 
pełnie na siebie, toć pewno i pieniędzy Wiedniowi 
tak skwapliwie, jak dotąd, znosić nie będą. Związ- 
ku raptownego upadku kursów z chwilą, kiedy w 
Izbie niższej zaczął krążyć wir poprawek do usta- 
wy konfesyjnej, tak zupełnie, jakby to chciały 
dzienniki wiedeńskie zapoznawać nie można. Fak- 


Białym w karczmie należącej do probostwa św. Krzyża, |tem jest przynajmniej, że w tej chwili właśnie naj- 


prawdopodobnie przez podpalenie. Karczmę tę dzierżawi 
Fryderyk Fischer a od niego trzyma ją Józef Pietrzy- 
kowski. Karczma oraz przeciwległy dom Stanisława Bryla 
z zakładu gazowego, dzierżawiony przez Augustyna Ucho, 
włościanina, żupełnie spłonęły. W karczmie zginęła 65- 
letnia Katarzyna Żuchowiczowa matka Pietrzykowskiej, 
oraz nieco domowych zwierząt i naczynia rolnicze. Szkoda 
w karczmie wynosi 600 złr., Pietrzykowski stracił 400 
złr. a Ucho 300 złr. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell., 
otrzymał w darze od p. Anny z Treutlerów Helclowej 
zegar srebrny roboty Piotra Jakóba Rysza, zegarmistrza 
krakowskiego w zeszłym wieku; biblioteka zaś kórnicka 
przysłała temuż gabinetowi reprodukcyę A. Pilińskiego 
drzewa genealogicznego rodziny Tarnowskich (z r. 1644 
Aug. Thille sculp.) 

— W sobotę przytrzymała policya Józefa Wiktor- 
czyka z Bochni i Aleks. Wojciechowskiego tutejszego, 
uczniów blacharskich , którzy okradali po trochu swego 
majstra Bąkowskiego; dalej Piotra Synowca czeladnika 
ślusarskiego, gdy kradł gwoździe na tandecie; Jana Niedź- 
wieckiego stolarczyka z Filipowic w powiecie Pinczow- 
skim, gdy sprzedawał zegarek srebrny skradziony Cze- 
ladnikowi; wreszcie Annę Hradecką wdowę, która wy- 
łudzała po domach pieniądze na pogrzeb. matki, pocho- 
wanej kosztom Towarzystwa Dobroczynności jako w jego 
zakładzie zmarłej. 

— Brzostek 11g0 marca. 

(J. S.) Dziś rozstał się z tym Światem Ś. p. Bole- 
sław Goławski, oficer z roku 1831, korpusu jenerała 
Dwernickiego, przeżywszy 62 lat, po kilkotygodniowej 
chorobie. m 

— Namiestnik nadał op! stypendyum prze- 
znaczone dla uczniów wydziału lekarskiego z funduszu 
naukowego Jakóbowi Szuberli, uczniowi III roku 
medycyny w Krakowie, synowi mieszczanina w Ż'łyni. 

—- 7 d. 26 marca wchodzi w życie nowy urząd po- 
cztowy w Weissenberg (Białogóra) w powiecie grodeckim. 
Do obrębu doręczania wcielono gminy: Dobrowlany z 
Kopanką, Wola Dobrostańska z Jaryną i Griinthalem, 
Kamienobród, Weissenberg i Ottenhausen. 

— Wydział krajowy na przedstawienie rady miejskiej 
w Przemyślu, mianował Dr Józefa Orłowskiego, le- 
karza przy szpitalu w Bursztynie , prymaryuszem szpi- 
tala w Przemyślu. 

— Sąd karny W Berlinie skazał deputowanego Schrót- 
tera za artykuł w Germanii o wyjaśnieniąch Lamar- 
mory, na dwa miesiące więzienia za obrazę Bismarka, 
a redaktora odpowiedzialnego X. Koziołka na 100 ta- 
larów. 

— Dnia 14 marca pochmurno, wieczorem mały Śsieg 
termometr od — 6'2 doszedł do + 0'2 R, Dnia 15 
pogoda; termometr od — 4'4 doszedł do + 2:2 R. 
Barometr dnia 14 i 15 do południa opadał, odtąd idzie 
w górę; dnia 16 marca o godzinie 6ej rano stan jego 
był 331'94, termometru — 4'0 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 17 marca: Śej Gertrudy panny. 


- Bespedarstwo, przemysł | handel 


Tygodnik finansowy, 


Podtrzymywana od Nowego Roku zwyżka skończy- 
ła się poniekąd rezultatem wręcz przeciwnym. od 
zamierzonego. Konsorcya spekulujące na giełdzie 
i popędzające kursa zamierzały zwabić przez to 
publiczność pozagiełdową i pozbyć się przez to 


(Wartość kupznów do 17 marcai 
diesro musrrynókie 1a 106 wr. . 
Kupony rbr, płacie 


zało się bc 
wiedeńskiej ( Oredit- Anstalt), że tylko sile dawnych 
swych rezerw zawdzięcza możność wypłacenia nad- 
zwyczaj skromnej dywidendy. Wszystko to razem 
wpływa na usposobienie giełdy i sprowadziło znów 
zwątpienie, jakiego dawno nie było. 


dziej akcye instytucyi, której bilans dał 
uboczny przynajmniej powód. Akcye Creditanstalt 
spadły z 240.75 na 231. Zą niemi akcye 
banku spadły o 6 złotychreńskich, Unionbanku o 
4, Bankvereinu o 2. 


więcej sprzedaży z poleceń prowincyonalnych usku- 
arr zaczęto, a to dało pierwsze 
zniżki. 


asło do 


Nie można też znów zaprzeczyć znaczenia innych 


wpływów. Brak pieniędzy, o którym już mówiliśmy 
działał przedewszystkiem ; wiadomości z giełd nie- 
mieckich nadchodzące nie były bardzo pocieszają- 
cemi, a w łonie samych instytusyj finansowych wie- 
deńskich odsłoniła się nowa słaba strona. Poka- 


bowiem z bilansu najsilniejszej instytucyi 


W papierach bankowych zniżka dotknęła najbar- 
do niej 


Anglo- 


W papierach lokacyjnych, rentach i losach, nie 


było zmiany kursu, ale nie było też najmniejszego 
ruchu w tranzakcyach. 


Akcye kolejowe poszły nieco w górę: kolei Ka- 


rola- Ludwika z 23125 na 23223, kolei nadcisań- 


skiej z 212 na 216, kolei państwa z 320 na 328. 
Tylko lombardy spadły z 157 na 15475. Spadku 
lombardów nie trzeba przypisywać wewnętrznym 
stosunkom kolei, ale jedynie stosunkom handlowym. 
Akcyj tych jest wszędzie dużo i najłatwiejsze ze 
wszystkich są do zbycia. Ile razy więc, jak przy 
zwichnięciu ostatniej zwyżki, na targu jakim zapo- 
trzebują nagle pieniędzy, tyle razy starają się O 
zyskanie ich przez zbyt najłatwiejszych do sprze- 
dania papierów. Takie chwile więc z wymienionej 
przyczyny prawie zawsze sprowadzają chwilową 
zniżkę w lombardach. 

Zwyżka akcyj kolei Karola Ludwika umotywo- 
waną jest dostatecznie nieustającym nadpływem 
zboża z Rosyi, który jej na długi czas jeszcze 
wielkie transporta zapewnia. 


Nadosłano) 


Wszystkim cho przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescitre du Barry Z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescióre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nćrek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 75,000 świadectw © wyleczonych chorobach przo- 
syła się na żądanie opłatnie. SET p 

Po iejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających / funta 1 złr. 50 c. 
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 ©.» 5 £ 10 złr, 12 f. 20 
złr, 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalesciere w puszkach po 2 złr. 
50 « i 4 mlr. 50 o. Revalescióre chocolatée w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 c, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 zr, 283 filiżanek 20 zir, 506 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry g Tw w = 
dniu, Wallfschgasse N. 8; W Przemyślu Edward Machalski; 
we Lwowie Piotr Mikolasch; W Tarnowie W. T. A. Wielogór- 
ski, równień wò wszystkich miastach u znanych aptekarzów 
i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 


za zaliczką. 
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w nim Bismark jedynym i wyłącznym jest mini- 
strem. Delbrück jest tylko prezesem jego kancela- 
i i zastępuje go w załatwianiu spraw bieżących 
wiązku Ministrowie zasiadający w Radzie Zwią- 
zku, są tylko delegatami i tworzą w swoim skła- 
dzie jakby Radę stanu, ale kierunek spraw pu- 
blicznych, a przedewszystkiem zarząd spraw za- 
granicznych spoczywają wyłącznie w rękach kan- 
clerza. Bo też konstytucya Związku jest tak uło- 
żoną, że Bismark zachował sobie jedynowładztwo 

i nikt nie śmie powiedzieć ostatniego słowa, 
nie jest nawet z urzędu umocowanym do dania 
jakiejbądź decyzyi. Teraz, gdy ustawy drukowa i 
wojskowa, przechodzą przez komisye parlamentu, 
Bismark nie może bronić swoich projektów, ani 
też wpływać samym osobistym wpływem na po- 
stanowienia komisyj. Podobnie nieobecność jego w 
parlamencie da się uczuć. Gdyby zaś choroba 
kanclerza miała się przedłużyć, nikt, nawet sam 
cesarz Wilhelm nie będą mogli orzec, gdy zejdzie 
potrzeba stanowczego kroku w jakiej kwestyi. 

_ Zwracano już nieraz uwagę na ten charakter 
jedynowładny kanclerza, ale głosy pojedyncze nie 
znajdowały poparcia, bo lękano się podkopać po- 
wagę kanclerza, który groził zawsze dymisyą, ile- 
kroć duma jego czuła się być obrażoną. 

Dziś obchód w Chiselhurst. Rząd jest mu nie- 
chętny, ale niechce wytaczać bonapartystom wojny, 
licząc na to, że przez drażnienie gotów partyę tę - 
przerzucić do opozycyi republikanuckiej, zwłaszcza, 
że między bonapartystami dwie tworzą się fcakcye, 
jedna konserwatywna, druga republikancka, ta 0- 
statnia żywiąca nadzieję, że dopiero przez wstrzą- 
śnienia rewolucyjne Francya wróci do cesarstwa. 
Dziś albo jutro wniesicnym ma być w Zgromadze- 
niu narodowem projekt ustawy wyborczej, który 
jest przedmiotem krytyki dzienników uważających 
go za cios zadany powszechnemu prawu wyboru. 
Sprawozdawcą będzie Batbie. 


PRZEGLAD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 14 marca. Zgromadzenie narodowe 
obradowało dziś dslej nad podatkiem od soli i od- 
roczyło dalsze obrady do poniedziałku. W biórach 
Izby odbyły się dziś wybory komisyi do rozbioru 
projektu ustawy o przedłużeniu urzędowania rad 
municypalnych. Z wybranych członków, 8 jest prze- 
ciwnych a 7 przychylnych projektowi. 

Paryż lágo marca. Mac-Mahon opuszcza 
Wersal około 26go bm. i podczas odroczenia Zgro- 
madzenia narodowego przebywać będzie w Paryżu. 
Monitor donosi, ża rokowania rządu z biskupami 
dyecezyj graniczących z Niemcami i z kuryą rzym- 
ską o nowe rozgraniczenie dyecezyj, rozpoczną się 
wkrótce. Rząd stara się 0 przyśpieszenie rozwią- 
zania tej sprawy. r 

Londyn 14 marca. Disraeli wystosował do 
swoich wyborców w Buckingham pismo, w którem 
mówi, że złożył ministerium z mężów, którzy bro- 
nić będą instytucyj kraju i praw wszystkich klas 
spółeczeństwa. 

Londyn 14 marca. Donoszą z Cape-Coast- 
Castle z d. 22 lutego: Prawie wszystkie wojsko 
avgielskie wsiadło na okręty. Jenerał Wolseley. 
który oczekuje przyjazdu nowego gubernatora Ber- 
keleya, odpłynie 7go marca. Wojsko w odwrocie 
z Kumasy miało do walczenia z mnóstwem prze- 
szkód, gdyż w skutku deszczów rzeki wezbrały. 

Bukarest 14 marca. Senat uchwalił ustawę 
gminną przyjętą przez Izbę niższą, z niejakiemi 
zmianami. 

Ateny 13 marca. Deputowany Lombardos 
rozwijał w Izbie program republikancki, ale ogrom- 
na większość Izby wyraziła się o nim potępiająco. 


W sobotę ukończyła Izba niższa Rady państwa 
rozprawy szczegółowe nad pierwszem przedłoże- 
niem rządowem do ustaw wyznaniowych. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu miała głosować nad niem w 
trzeciem czytaniu, i rozpocząć dyskusyę nad trze- 
ciem przedłożeniem, tyczącem się urządzenia na no- 
wo kwot przypadających funduszowi religijnemu z 
majątku beneficyów na pokrycie potrzeb wyznania 
katolickiego. 

Prawie wszystkie niedzielne dzienniki wiedeńskie 
powtarzają encyklikę Ojca S. przesłaną kardyaałom, 
arcybiskupom i biskupom austryackim z powodu 
przedłożeń do ustaw wyznaniowych. Podajemy ten 
dokument na czele dziennika. Zastał on biskupów 
austryackich już zebranych, jak wiadomo w Wie- 
dniu na konferencye. 

Zsbawnie czytać w Gońcu Urzędowym rosyj- 
skim wywody teologiczne o obrzędach unickich, 
kiedy znaną jest wszystkim dokładnie historye 
Siemiaszki i cała dążność rządowa do zniszczenia 
katolicyzmu, a przedewszystkiem unii. Opiera się 
ten urzędowy komunikat, który na właściwem po- 
dajemy miejscu, na sprawozdaniu X. Kuziemskie- 
go z 1868 r. zupełnie opacznie przedstawiającem 
fakta i ze stanowiska politycznego, a nie religij- 
nego zastanawiającem się nad sprawą unii. Pomi- 
mo tych wszystkich wywodów, urzędowe pismo nie 
mogło zataić prawdziwości faktów o gwałtach do- 
konywanych przez żołdactwo na ludności, a więc 
przyznało tem samem, iż wprowadzenie w życie 
okólnika X. Popiela odbywa się przy pomocy woj- 
ska. Drugiego również faktu, starannie omijanego, 
zaprzeczyć nie będzie można, iż do r. 1864 i do 
czasu X. Kuziemskiego spokój zupełny panował 
zawsze w sprawach wyznania unickiego, a dopiero 
wmięszanie się rządu, do tak zwanego oczyszcze- 
nia uvii z naleciałości łacińskich, wywołało smu- 
tne zajścia, które dziś w dyecezyi Chełmskiej po- 
dobnie doprowadzają do krwawych starć, jak przed 
kilkoma laty były powodem takiej samej walki z 
ludnością żmudzką gwałtem nawracaną na prawo- 
sławie. Aby chłopi pierwsi napadali na wojsko, w 
to trudno uwierzyć, chyba gdyby ich doprowadzo- 
no do ostateczności prześladowaniem. 

Parlament niemiecki rozpocznie dziś obrady nad 
ustawą drukową. W sobotę przyjął ustawę o szcze- 
pieniu ospy, po żwawych rozprawach kilkodniowych 
i to zasadniczych, nie ze względów lekarskich, ale 
socyalnych, a mianowicie w kwestyi przymusu i 
prawa państwa do przymuszania rodziców. Przy- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 16 marca. W Izbie deputowanych 
minister obrony krajowej oznajmia, iż N. Pan u- 
dzielił sankcyi ustawie rekrutacyjnej. Prato i to- 
warzysze wnoszą 0 przyznanie Tyrolowi południo- 
wemu oddzielnego sejmu. Izba przyjęła wniosek 
rządowy względem dalszego tymczasowego poboru 
podatków na miesiąc kwiecień. Projekt ustawy ty- 
czącej się uregulowania zewnętrznych stosunków 
kościoła katolickiego przyjęty został w trzeciem 
czytaniu bez rozpraw; poczem rozpoczęło się dru- 
gie czytanie projektu ustawy o uregulowaniu wpłat 
na rzecz funduszu religijnego 

Berlin 15 marca. Książę Bismark, który 
cierpiał na bóle nerwowe w prawem biodrze, znaj- 
duje się obecnie w stanie polepszenia. 

Berlin 16 marca. Wiadomość, jakoby Bis- 
mark brał udział w sprawach publicznych za- 
przeczoną jest urzędownie. Z powodu pierpiącego 
stanu niemoże Bismark brać jakiegokolwiek udziału 
w czynnościach rządowych. 

Paryż 16 marca. Korespondencya z Chisel- 
hurst do Pays donosi o zupełnem zerwaniu mię- 
dzy Cesarzową i jej synem a księciem Napoleonem, 
gdyż ten ostatni wzbraniał się przybyć na dzień 
dzisiejszy do Chiselburst. 

onna 15 marca. Armia marszałka Ser- 
rano liczy 34,000 ludzi i 90 dział; armia Kar- 
listów 35,000 ludzi. Zapewniają, że jen. Loma 
gotuje się do uderzenia na Karlistów z tyłu. 


C 


Kursa. Wiedeń dnia 16 marca, godź. 2m. 20 
4°/, zjedn. dług państwa bankn. 69-90 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 7405 — Losy zr. 1860 
10370 — Akcye banku 971. — e kredy- 
towe -228-—. — Londyn 112-—. — Srebro 106'40. 
Dukat 0— — Lombardy 150:50 — Losy z roku 
1864 — *'—. — Akce 
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y 
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mus utrzymany został, ale odrzucono przymus } keye banku an- 
o ebłnia osp ponownie w starszym wieku. glo-węgiersk. 34-75 — Akcye banku zj 126-65— 
Uchwalono przy tem rezolucyę względem ustano- Losy tureckie 44:—. — Losy 1715. s 


wienia władzy naczelnej zdrowia. , 

Choroba ks. Bismarka nie grozi, zdaniem świa- 
domych bliżej rzeczy, życiu jego, są to bowiem tylko 
bóle nerwowe, ale czyni go niezdatnym do wszel- 
kiej pracy i wszelkiego umysłowego zajęcia. Ma 
ona być teraz o wiele ostrzejszą od dawniej zda- 
rzejących się jej napadów. Oprócz moralnych jej 
przyczyn, sposób życia kanclerza, używanie mo- 
cnych napojów, mocnych cygar, dopomogło do roz- 
winięcia się większej draźliwości. Z chorobą jego 
nastaje zupełne bezkrólewie w politycznym organi- 
zmie, który się zowie cesarstwem Niemieckiem, bo 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie. 


W nocy z dnia 13 na 14 b. m. wybuchł o go- 
dzinie 36) straszny pożar w domu moim pod L. 55 
na Kazimierzu i tylko nadzwyezajnem usiłowaniem 
połączonych straż ogniowych ochotniczćj i miejskiéj 
wstrzymanym został. Czoję się więc zobowiązanym 
wyrazić przedewszystkiem najczulszą wdzięczność 
JW. Prezydentowi Dr. Dietlowi za wprowadzenie 
w życie takićj pożytecznćj instytucyi, która ochra- 
nia życie i mienie obywateli, następnie zaś złożyć 
inoje najszczersze podziękowanie W. Eminowi- 
czowi, naczelnikowi straży, za szybki i energiczny 
ratunek. (573) 


Aleksander Szmelkes 


właściciel domu pod 1. 55 na Kazimierzu. 


Asystent Farmacyi 


poszukuje umieszczenia cd lgo Kwietnia. 
Bliższą wiadomość pod Lt. K. T. poste re 


stante Nowy Sąoz. (569-1-2) 
| dnik młody (kawaler) z dobremi 
(TO l świadectwami, — poszukuje 


miejsca od 1go Kwietnia w Galicyi.— 
Osoby interesowane raczą się zgłosić 
pod lit. „L. B. ogrodnik* poste restante 
Kraków. (571) 


W sklepie W. Wojrzyńskiego 
w Rynku, przyjmują się z wdzięcznością 
wszytkie zużyte przelmioty i u*rania na 
rzee4 ubegich pod opiską Towarzystwa Ś 
Wincentego 4 Paulo męzkiego będących. 

(565-1-3) 


Leśniczego 


poszukuje się od Śgo Jana do 500 
morgów lasu w okolicę Sędziszowa. 
Zgłoszenia franko pod adresem A. 
M. Liszki. (561-1-3) 


Chmiel 


za wszystkich produktów największe daje 
zyski ale tylko temu, kto z jego chodo- 
wlą jest teoretycznie i praktycznie obezna- 
nym, a nadewszy:tko potrzeba wiedzieć do- 
kładnie, przez co wydaja dużo owocu pię- 
knego i mączystego z. należytą z letą, -co 
jedynie jego dsbroć stanowi. Kto nie czy- 
tał dzieł doświadczonych chmielarzy, ne 
może wied'ieć, jak sobie postąpić n:laży 
w jakim wypadku; doświadczać zaś wszystko 
samemu drogo kosztuje; mieć zaś tylko 
praktykę, -co każdy robotnik robiący około 
chmielu wie, że się obrzyna, tyczy, wiąże itd. 
powiadam iż szkoda pieniędzy wydawać 
na chwielarnie.. Podpisany przebywał w Za- 
teczu (Saatzu) i w Szpalcie, posiada wiado- 
mości teoretyczne i 12 lat pr.ktyki, « raa 
daje to zaręczeaie że administracya chmię- 
larni mało kosztować będzie. Rozumie się 
klęski elementarne, nie wshodzą w rachu- 
rer; zysku czystego od 25 do 50 proc. 


Brzesko. 
H. Sowiński. 


(562) 
Cegła palona 


w najlepszym gatunku, jest do sprzedania 
w mniejszćj i większćj ilości. _ (520-1-8) 

Bliższa wiadomość w klasztorze QOO. Ka- 
medułów w Bielanach, lub w domu L. 169 
przy ulicy Gołębićj wyższćj w Krakowie. 


Bez boluj 


l bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież boz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntowniei 
szybko 


aw” Dr. Wartmann, Sa 
członek lekarskiego wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, Habsburgergas.3. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów it.d. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na: listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Ža nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 


życia. 36-18-) 


Rządca dóbr 


w młodym wieku, żonaty, teorytycznie 
i praktycznie wykształcony gospodarz, 
mogący się wykazać chlubnemi świadec- 
twami i dobremi poleceniami, poszuku- 
je od 1 Lipca b. r. odpowiedniej posady. 

Bliższą wiadomość udziela W. F. $, 
sekretarz Rady powiatowćj krakowskiej, 
i W. Sidon Roth, rządca dóbr 
w Sędziszowie, łaskawe osobiste zapy- 
tania zaś pod adresem JJ, H. poste 
restante Kraków dworzec kolei. (476) 


z Zaufania godna [>u 
rada!!! 
aby według matematycznych zasad prawdo- 
podobieństwa z pewnością 
wygrać w loteryi liczbowćj. 
s> Darmo <= 
za zapytaniem opłatnem 
Menschenfreund '/,, 
Hauptpost Wien. 
Adresa bez nazwiska nie będą uwzględnio- 
'ne, Karęcza się najściślejszy se- 
Kret. rękach znajduje się tysiąee 
A listów dziękczynnych za (381-4-7) 


wygrane terna. 


a 


ka a pny 


Czcionkami Leona 


J co GRIMAULT ar0'ariesztw? 


Świeży transport 


Herbaty 


sp Karawanwé 


w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. 

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu- 
nek herbaty familijnój po 2 złr., 
która tą razą szczególną dobrocią się 
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo- 
cno naciąga. 

KZ Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat. 

K<=> Jak również poleca okru=- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 


franco. : 
H. Fritsch. 


(525-2-) 


MIGRENY i NEWRALGIE. 


GUARANA 


F E TORZE 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonéj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi- 
greny i do wyleczenia rżnięcia żo- 
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Grl- 
mault & Comp. (71-14-23) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach Pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Sohaitera, — w Warszawie w 


Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


"Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
La o Leczy òn katary, kaszle i chryp- 
długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardia i kanalu oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj p+myśhie sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
phtisie) i amarnieniu czyli wuchotom. 
od dźiałaniem jego ustaje. kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego „zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastćj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów 1 kaszli zwyczajnych. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w go p. apr ży AB we Liwo- 
wie w aptekach pp. Mi olascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


Za 3 zir. pocia, 


pozbywa się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zupełnie 
nieszkodliwego i stokrotnie wypróbowanego prze- 
szło od lat trzech. Środek ten wraz z instruk- 


przekazem lub zaliłcką 2 Złr. 16 c. 
Edward Madejski 
Lekarz we Lwowie ulica Sobieskiego L. 18] 
Przedruk podziękowań publicznych z Gazety 

Narodowej i Dzien, Polskiego : 

Lwów 8 maja 1871 A 
„Serdeczne podziękowanie składam niniejszem 
dr. Ed. Madejskiemu za zupełne wyleczenie mo- | 
jej i z migreny z kurczami, na którą mimo 
najtroskliwszych zabiegów najznakymitszych le- 
karzy w kraju i za granicą kilkanaście lat 

lat cierpiała”. itd. 
Michał Puchdlski 
wł. dóbr z Żółkiewskiego 
Lwów 30 stycznia 1874 

„+. najserdeczniejsze podziękowanie za wylecze- 
nie mojej żony z migreny tak okropnej, że już 
wszelkie środki zdawały się być daremne. Kilka 
lat trwala ta dolegliwość ^ wzmagała się mimo 
rad wielu lekarzy coraz. bardziej, dopiero zasią- 
gnąwszy Twej światłej rady została w kilku | 
miesiącach zupełnie wyleczoną* itd. | 
416—4 Teofil Lucki: kupiec: we Lwowie. | 
> AA 
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Medal za postęp! 
a jednak tak tanio! - 
Wheelera & Wilsona Maszyny do szycia 
po złr. 45 — i droższe. 
Singera familijne maszyny do szycia 
po złr. 55 — i droższe. 
Howego maszyny do szycia 
HE" po zir. 69 — i droższe. 
Grovera % Bakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe, 
Ręczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
HMS" po zir. 55 — i droższe. 
Ręczne maszyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe. 
Maszyny do roboty drutowej 
po złr. 70 — i droższe. 
igły SMB" po 75 ct. za tuzin. y 
10.000 par skarpetek i ponczóch 
damskich 
SES" za tuzin złr. 3 i drożćj. 
Wszystko to można sprowadzić przez 
Scherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty drutowej 


Opernring 21 w Wiedniu. 


Paszkowskiego. 


cyą używania i zachowania się przesyłam zajj| 


SEEE N PEKAO ZW RWS OE 


- 


CZAS z Wtorku 17 Marea 1874. 


Nasienie buraków 
olbr 


po 60 centów za funt wagi wiedeńskićj, sprzedaje 


M. DWORSKI 


w Krakowie, Rynek gł. L. 14, 
Mg” Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat. 


Fabryka i skład robót pozłotniczych 


oraz 


rzeźbiarskich 


ALEKSANDRA KRYWULIA 


w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej Nr. 24, 
przyjmuje zamówienia na budowę z drzewa rzeźbionych ołtarzy, ambon, ram, feretro- 
mów it. p. robót: kościelnych. Podejmuje się one starych i nowych ołtarzy, chórów. 
ambon, dając kilkoletnią gwarancyą za trwałość roboty, —- wyrabia w wielkim wyborze ramy 
do olejnych obrazów, luster i sztychów — konsole pod lustra i figury, żyrandole, świeez- 
niki, rozety, narożniki z drzewa i masy do dekorowania sufitów, listwy złecone, 
gzemisy do firanek, wszelkie reperacye starych ram, gipsów, rzeźb, it. d. 
Zapewniając ceny umiarkowane, nadmieniam, że podejmnję się roboty i w odległych miej- 
scowościach. (511-2-) 


(286-122) 


= Bardzo ważne dla Szanownych Pań, 
gospodyń. tudzież pp. właścieli gorzelń, 
piekarń. cukierń itd. 


Drożdże prasowane 
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu 


które na wszystkich wystawach światowych i również przez wszystkich 
praktycznych znawców za najlepsze w całćj Europie uznane zostały, 
bo każdy podobny wyrób z innćj fabryki najmnićj o 40%/, w dobroci 
i skuteczności przewyższają, przychodzą 
codzień świeże do Krakowa jedynie do 
HANDLU KORZENNEGO 


JANA NAGLA 


przy głównym Rynku. 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się jak najspiesznićj. 


Tenże handel poleca również świeżo sprowadzorą prawdziwą CHIN- 
SHA HERBATE v wyb>rowych gatuukach, oraz prawdziwe powi- 
dła i Śliwki tureckis, ogórki msrynowane wyborna i wszelkie inte 


świeże towary kolenialne po ce'ach umiarkowanych. (512-2-3) 


Aukcya 
w Lenschow pod Parchim w Meklenburgu-Schwerynie, 


Wskutek polecenia sądu konkursowego odbędzie się dą 
w Poniedziałek 4 Maja b. r. i w następnych dąiach 
począwszy od godz. 9 zrana w Lenschow w NMieklen- 


burgu-S$chwerynie publiczna sprzedaż najwięcćj da= || 


cemu sławnćj 


Trzody zarodowćj oryginalnej Negretti 
Barona von Maltzahn 


za natychmiastową zapłatę gotówką w brzęczącćj monecie, w pruskich biletach kasowych lub meklen- 
burskich biletach bankowych, pod warunkami, które przed aukcyą ogłoszonemi zostaną, Zwiedzenie 
owczarni zarodowćj dozwolone już jest przed aukcyą w każdym czasie za poprzedniem zgłoszeniem się 
we dworze w Lenschow. 


Giistrow, 7 Marca 1574 r. R. Burmeister, 


(601-1-3) 5 ; " _ kaneelista sądowy. 
R. LUDWIŃSKI 


w Krakowie, Rynek L. 24 obok handlu Wgo Jozefa Jahna, 
poleca Szan. Publiczności swój nowo otwarty 
Skład papieru eń 
oraz wszelkich potrzeb piśmiennych, szkolaych i rysunkowych, a miatowivie: 

Papier kancelaryjuy i konceptowy we wszystkich wielkościach zacząwszy, ryza 

od 1 złr. 75 ©. i wyżój. | 

100 ćwiartek listowego wraz z kopertami 65 c. i wyżóćj, 

» » » = z wybiciem liter 85 c. 

z „ wlepszym gatunku z wybiciem monogramu od 2 złr. i wyżćj. 
Bilety wizytowe à la minute za 100 sztuk 50. e. i wyżćj, Tuzin piór sta- 
lowych 4 c., tuzin rączek 7 o., tuzin ołówków 7 œ. Flaszec ka atramentu czar- 
nego gallus 8 c., alizaria 9 c., fioletowego 10 c., aniin 9'e., fioletowego do ko- 
piowanią 16 c. Ramki i albumy do fotografij, albumy i papeterye do wpisywania, 
teki z przyborami, notatki, kałamarze, farby, reiszeigi, pojedyncze cyrkle i gra- 
fiomy, reisbrety, reisszyny, linie techniczne, papiery rysuskowe, płótno i kalka 
do kopiowania, scyzoryki, miary technic zne, kartony, dyktury, lak, papiery do 
pakowania i kolorowe, bibułki do robienia kwiatów, wiszoty, gumy do wycierania, 
obrazki świętych, bilety z powin:zowaniem imienin; prasy do kopiowania listów 
i książki handlowe itp. po najprzystępniejszych cenach. — Zamówienia zamiej- 
scowe uskuteczniają się z największą dokładnością, za pobraniem pocztowem, 
nie licząc opakowania. (566-1-4) 
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Materye jedwabne <e 


i Towary modne, gh 


Zakład założony 
1760. 


Przez 
zakupno gotówką 
w pierwszych fabrykach, 
sprzedaż odbywa się po bardzo 


tanich cenach. (32-18-) 


zymich krzeszowickich 


Bi od trzydziestu lat. istniejąca moja 
pracównia katlarska w własnym demu 
przy ul. Smoleńsk Nr. 53 daje mi rękojmię, 
co się tyczy wszelkich doświadczeń w mym 
zawodzie, donieść Szanow. Publiczności, iż 
oprócz własnego wyrobu założyłem Skład 
kafli przy ul. Sławkowskiój pod L. 284 
zpierwszych fabryk wrocławskich i berliń- 
skich, gdzie tak z właszćj pracowni, jak 
również wrocław-kie i berlińskie już goto- 


| we piecz oglądać można. Na żądanie udzie- 


lam dotyczących rysunków méj pracy, po- 
dejmując się zarazem wszelkich reparacyj 
i ręcząc za dobroć i trwałość w wykonaniu 
powierzonej pracy, przy oznczeniu cen nader 


przystępnych. 
Teofil Michalski 
(497-2-3) kaflarz w Krakowie. 
cierpienia 


NEWRALGIE, errien: 


w jednéj chwili ustępują po użycin Pigułek anti- 
aewralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (42-41-) 


wszelkie 


Znakomite powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
patwość uleczenia takowój.  Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI HOROBOM GARDLANYM, GOSŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie, 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
sróskiąg i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-25-) 


D'Med.Karol Goebel | 


dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustay cb; 
ordynuje od 106j do 36j 3 $ 
ulica Franciszkańska 151... | 


(454-8-5 0 0 18 


KAJ Lomi 


EPIDERWALE 


PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
P. DICQUEMARE 


CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN 
Zapobiega wypadaniu włosów. 
spedza łapież. z głowy. 

Uśmierza swędzenie. 

Skład w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego, pod koronq'w Rynku głównym, 
iu wszystkich glównych fryzyerówi perfumystów. 


| POMNADE 


(79-8-) 


i pea 
Dentysta Ii. 
przybędzie w tym roku %4 marca do Krakowa i będzie znów mie- 
szkać w hotelu Pollera. 

Uprasza jednak swych Szanownych Pacyentów zechcieć wcześnie się zgło- 

sié do niego, aby wszystko ku zupełnemu zadowoleniu wykończyć mógł, je- 
żeliby z powodu wypełnienia zębów lub sporządzenia sztucznych części zębów 
potrzebną była przedwstępna operacya. 


pe ogrodu handlowego J. 
Tenglera Ul. Karmelicka Nr. 53. 
w Krakowie nadszedł świeży transport 


nasion, jarzyn i kwiatów, 


za których pewność ręczy, sprzedając po 
umiarkowanych cenach Ma wszelkie ga- 
tunki drzewek owocowych, tak zagrani- 
cznych, jak i krajowych, pemologicznie cią- 
gniętych krzewów róż itd. Przesyła także 
opakowane na prowincyę. — Podejmuje się 
także zakładania ogrodów na sposób za- 
graniczny lab krajowy. (426 3-3) 


A R W, 
z Salsaparyli Oolbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobacii 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzntach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece m Colbert. 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie up. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie a p. Piotra Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-2-24) 


ZKODEINY-TOLU 
(Balsamum Tolutanuw) ` 


Leczy nieżyt, Suche 
kaszle, Grypy, 


irrytacye pier- 
siowe i płuc 5 
i koklusze. W PARYŻU 
Ulica Drouot, 15. 
TAF We Lwowie, P, MIKOLASCH. 
W Krakowie,TRAUCZYŃSKIEGO. 


W Brodach, P. KULLAK. 
64-11-26 


Wysadki chmielowe. 


Zateckie wysadki chmielo- 
we za 1000 sztuk 6 złr. w. a. trzy” 
rządy do suszenia chmielu, 
6 czeskich łokci długości, 2 szerokości po 
3 złr Worki do chmielu wszela- 
kich rodzai, są natychmiast do nabycia w 
składzie chmielu Jakóba Hellera 
w Zateczu (Saaz). Sprzedaż komi- 
sowa produkowanego chmielu najrzetelnićj 
uskutecznioną zostanie. (393-2-10) 


kiły, osłabienia; męzkiego, upławów 
u kobiet, niepłodności, zołzów i ze- 
szpecenia cery, — również Chorób 
płuenych według nowćj metody. 


Adres: - l (8716-9-36) 
Dr. Sentinella 


członek wydziału lekarskiego 
w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. 


ALPHONS 


. . . , 
Po. wyleczenie, także listownie 


(413-5-5) 


G. J. 


(478-5-10) 


Clayton & Shuttleworth 


i Fabrykanci machin rolniczo-gospodarskich 
w Wiedniu, II., Landstrasse, Lówengasse Nr. 44, 
odznaczeni na wiedeńskićj wystawie powszechnej 1873 r. 


dyplomem honorowym i dwoma medalami postępu 
za swe własne wyroby, 
polecają swoje 


Lokomobile ze swych warsztatów w 


| zie z przyrządem do opalania słomą. 
) arowe ze swych warsztatów w Lincoln od 3%, do 4 stóp sze- 
rokości, z cylindrem do wydzielania (sortowania) lub bez tegoż, w danym razie 
ze samonasycającym przyrządem bezpieczeństwa. 
Nitockarnie kieratowe do ruchu zapomocą 1 do 6 koni, te ostatnie także 


Niłockarnie 


na nasadzie wozowym; począwszy od 


nym razie z przyrządem do czyszczenia. agi 
Wiłymki pojedyncze i podwójne młynki do mielesia-do ruchu zapomocą lokomobili 


z francuskiemi lub węg. kamieniami. 
wego 3 końmi. 


%iewniki. siewniki rzędowe od 9—19 rządków (system łyżkowy) z wielu popraw- | 
kami. Siewniki szerokorzutne 10 stóp szerokie. > 
Kosiarki, kosiarki do trawy i zboża i kombinowane kosiarki Johnstona i Sa- 


muelsona. 


Machiny do wybierania mietlicy Pernolieta w Paryżu do zupek | 
nego wydzielenia mietlicy, wyki gajowćj i innych okrągłych ziarn chwastowyclm 
jakoteż do' gruntownego wybierania owsa i owsa głachego z pszenicy, jęczmie” 


nia i innych rodzajów ziarn. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Verlag für Staats- und Rechtswissenschaft. 


Przesiewacze Pernolleta również do wydzielecia okrągłych ziarn chwasto/ 

wych i do wybierania mieszanych rodzajów ziarn. 
Wszelkie machiny Pernolleta wybierają także oziminy. 
Następnie : pługi, brony, młockarnie ręczne, młynki do czyszczenia, sieczkarnić 
i szatkownice do buraków. Katalogi i szczegółowe prospekta rozsyłają darmo i opłatnić: 
Rz WEEK TZ TREO PT SA YTY: SZYNY Z YI FO RODZ Z OWAD WORDA EE 


| _ HEMATOSINE 
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowój i LEMAIRE, chemików. 

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie chorob ied istości 
chodzące. Bladaczkę, WIELE czenie i utrat raty, Mfożycmo 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznye 
mie, osłabienie ogólne, mozolny i długi | 

„ _Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze- | 
nia, nie utrudzą organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. | 

Hurtowna sprzedaż u Pa. BESNQIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński, 


Manz'sche Buchhandłang, 


Lincoln o sile 4 do 20 koni, w danym va- 


3 koni także z wytrząsaczem słomy, w da< 


Szrotowniki 24 -calowe do ruchu kierato” 


(386-4-13) 


| 


sił, skrofuły, llmfatyzm 
odpł w, wychudnie- 
owrót do zdrowia it. d. 


(48-11-), 
mo 


